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Sprzeczności w Pentagonie 
po dymisji McNamary

| Zacięć© walki na centralnym płaskowyżu

Ustąpienie McNamary ze stanowiska ministra obrony USA 
świadczy, że stratedzy wojny w Wietnamie znaleźli się w śle­
pym zaułku i że wśród kierowników amerykańskiej agresji 
panują głębokie sprzeczności — pisze w czwartkowym wy­
daniu, wychodzący w Hanoi, dziennik „Nhan Dan”. Równo- 
cześnie—doMyidzi to, że Johnson dąży do wzmożenia i rozsze­
rzenia tej wojny.
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Ustąpienie McNamary jest 
nje tylko jego osobistą poraż­
ką — podkreśla dziennik. — 
Jest to porażka grupy John­
sona w eskalacji agresywnej 
wojny na południu naszego 
kraju.

Tymczasem rada dyrekto­
rów Banku Światowego ogło­
siła krótki komunikat stwier­
dzający, iż kandydatura Ro­
berta McNamary na prezesa 
tej instytucji została zaapro­
bowana, podano również, że 
wkrótce opublikowane zosta­
nie szersze oświadczenie w tej 
sprawie.

Zaraz po tym oficjalne o- 
świadczenia złożyli McNamara 
oraz prezydent Johnson.

McNamara oznajmił, że da­
ta jego odejścia z Pentagonu 
nie została ustalona i że pre­
zydent Johnson prosił go o 
pozostanie na dotychczasowym 
stanowisku przynajmniej do 
czasu opracowania nowego 
budżetu wojskowego. McNa- 
mara dodał, że przyjmuje pro­
pozycję Banku Światowego w 
sprawie objęcia stanowiska 
prezesa tej instytucji.

Prezydent Johnson w swoim 
oświadczeniu zapewnia, że bę­
dzie mu „bardzo brakować Mc­
Namary jako członka gabinetu 
i jednego z najbliższych kole­
gów oraz cenionych przyja­
ciół”.

Johnson stwierdził, że poli­
tyka wojskowa Stanów Zjed­
noczonych jest wyraźnie zdefi­
niowana a „kurs naszego u- 
działu w wojnie w Wietnamie 
jest zdecydowanie ustalony”.

dowali również konwoje dro­
gowe i magazyny wokół Dien 
Bień Phu.

W Wietnamie południowym 
na centralnym płaskowyżu w 
odległości 7 km od amerykań­
skiej bazy Dak To doszło w 
środę po południu do zażar­
tych walk między oddziałami 
partyzanckimi, a jednostką saj 
gońskich skoczków spadochro­
nowych. Walki trwały 6 go­
dzin, straty wojsk reżimowych 
nie są znane.

O dalszych starciach dono­
szą z terenów leżących w odle­
głości 140 km na północ od Saj 
gonu, w pobliżu granicy kam- 
bodżańskiej, gdzie przez 5 go­
dzin znajdował się w rękach 
powstańców obóz wojsk reżi­
mowych w Bo Duc. (PAP)

Na 911 Plenum CRZZ

Nowy system emerytur i rent
W czwartek rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe 

obrady III Plenum CRZZ. Przedmiotem obrad jest ca­
łość problematyki świadczeń ubezpieczeniowych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zapowiedzianej przez I sekretarza 
KC PZPR W. Gomułkę na VI Kongresie Związków Za­
wodowych powszechnej reformy systemu zaopatrzenia ren­
towego.
Referat omawiający szcze- CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń- 

gółowe założenia nowego sy- ski (skrót referatu drukujemy 
stemu emerytalnego i rento- na str. 2 i 3).
wego wygłosił przewodniczący Następnie zabrał głos prezes 
____________________________ Zakładu Ubezpieczeń Społecz-

Walne Zgromadzenie 
w wydawnictwie „Książka i WiedzaU

Z. KIiszLo o znaczeniu literatury politycznej

30 listopada br. odbyło się w Warszawie Walne Zgroma­
dzenie Spółdzielni Wydawniczej „Książka i Wiedza” — naj­
większego w kraju wydawnictwa książek społeczno-poli­
tycznych, literatury marksistowskiej i światopoglądowej, pu­
blikacji popularnych i propagandowych.

nych Stefan Będkowski,

Demokratyczną Republika 
Wietnamu jest w dalszym cią­
gu obiektem terrorystycznych 
bombardowań. W środę Ame­
rykanie skoncentrowali swe 
ataki na zbiorniki z paliwem 
usytuowane w odległości 8 i 
11 km od Hajfongu. Amerykań 
scy piraci powietrzni bombar-

Przeciwko wodnie

29 ubm. zakończy! się w Rzymie
■•marsz pokoju". Uczestnicy mar­
szu wyruszyli 4 ubm. z Mediola­
nu. protestując przeciwko agre­
sji USA w Wietnamie i domaga-

Na zebranie przybyli liczni 
członkowie spółdzielni, a wśród 
nich jeden z jej dawnych za­
łożycieli członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC — Ze­
non Kliszko.

Sprawozdanie zarządu spół­
dzielni przedłożył zgromadzo­
nym jej' prezes — Stanisław 
Wroński.

W dyskusji poruszono cały 
kompleks zagadnień związa­
nych z aktualną sytuacją w 
ruchu wydawniczym. Szerokie 
odbicie znalazły sprawy wy­
sokiej rangi literatury społecz­
nie zaangażowanej, potrzeby 
przygotowania publikacji o 
charakterze syntetycznym, uno 
wocześnienia form propagan­
dy i popularyzacji książki spo­
łeczno-politycznej.

W toku dyskusji zabrał głos 
Zenon Kliszko, który omówił 
doniosłe znaczenie literatury 
marksistowskiej, i książki spo­
łeczno-politycznej.

To nie tylko przypadek — 
powiedział m. in. Z. Kliszko 
— że walne zgromadzenie 
„Książki i Wiedzy” zbiegło się 
z zakończeniem dekady ksią­
żek — „Człowiek, Świat, Poli­
tyka”. Książka społeczno-po­
lityczna spełnia bardzo ważną 
funkcję w naszym życiu. Na 
VIII Plenum KC mocno pod­
kreślono zasadnicze znaczenie 
ideowego zaangażowania kla­
sy robotniczej i całego społe­
czeństwa w budownictwie so­
cjalistycznym. Nasza partia 
przywiązuje dużą wagę, do 
materialnych bodźców zainte­
resowania, jako dźwigni roz­
woju produkcji.

Wiele miejsca poświęcił Z. 
Kliszko roli książki społeczno- 
politycznej w szkoleniu ideolo­
gicznym i wyjaśnieniu podsta­
wowych problemów, zwłasz­
cza ekonomicznych. (PAP)

1 grudnia

Dzień Afryki
W związku z przypadają­

cym 1 grudnia Dniem Afryki, 
obchodzonym na całym świę­
cie pod hasłem „imperializm 
precz z Afryki”, Polski Korni 
tet Solidarności z Narodami 
Azji i Afryki oraz Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Afry­
kańskiej wystosowały oświad­
czenie, w którym przesyłają 
wyrazy braterskiej solidarno­
ści i gorącego poparcia dla 
słusznej walki narodów afry­
kańskich o wyzwolenie spod 
jarzma kolonializmu i neoko- 
lonializmu. (PAP)

który poinformował o rozwoju 
ubezpieczeń społecznych w 
ostatnich latach i niektórych 
aktualnych problemach zwią­
zanych z działalnością ZUS.

Szczególną uwagę zwrócił 
mówca na konieczność wy­
wiązywania się zakładów pra­
cy z ich obowiązków w dzie­
dzinie ubezpieczeń oraz na za­
dania administracji gospodar­
czej i służby zdrowia w walce 
z nieuzasadnioną absencją cho 
robową. Omawiając przygoto­
wania, jakie czyni ZUS w 
związku z reformą systemu u- 
bezpieczeń emerytalnych i 
rentowych, S. Będkowski pod­
kreślił, że zakład dokona prze­
liczeń wszystkich rent na pod­
stawie posiadanych dokumen­
tów, bez potrzeby zgłaszania 
indywidualnych wniosków 
przez zainteresowanych.

Prezes Rady Nadzorczej ZUS, 
wiceprzewodniczący CRZZ ~ 
Piotr Gajewski omawiając za­
dania w dziedzinie społecznej 
kontroli nad prawidłowym 
wcielaniem w życie nowego 
systemu ubezpieczeniowego, 
podkreślił znaczenie pracy 
Rad Nadzorczych ZUS, sku­
piających ok. 900 działaczy 
społecznych.

Wokół wygłoszonych refera­
tów rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. (PAP)

Przedstawiciele poszczególnych 
instancji związkowych wyrażali w 
imieniu swoich środowisk zawodo­
wych zadowolenie z przedstawio­
nego programu poprawy sytuacji 
materialnej emerytów i rencistów. 
Wiele uwagi poświęcono potrzebie

racjonalnego gospodarowania fun­
duszami ubezpieczeniowymi, a 
przede wszystkim przeciwdziała­
niu nieuzasadnionej absencji cho­
robowej i rozluźnieniu dyscypliny 
pracy: chodzi nie tylko o dyscypli­
nę czasu pracy, ale i odpowiednią 
organizację pracy, należyty stan 
bhp i właściwą atmosferę pracy.

I zastępca Głównego Inspek­
tora Pracy CRZZ — Lech Ko­
chański podkreślił znaczenie 
zapowiedzianego ustawowego 
rozwiązania problemu świad­
czeń dla pracowników, którzy 
ulegli wypadkom, tj. uprosz­
czenia trybu odszkodowań i 
poprawy sytuacji materialnej 
poszkodowanych. Chodzi jed­
nak przede wszystkim o zaha­
mowanie niepokojącego zjawi­
ska zwiększania się liczby wy­
padków przy pracy (o 7,3 proc, 
w I półroczu br.). Wpływają 
one w dużym stopniu na roz­
miary absencji.

Zapobieganie wypadkom, 
sięganie do ich przyczyn jest 
jednym z celów, dla których 
prawie we wszystkich zakła­
dach powołano komisje powy­
padkowe.

W piątek plenum wznowi 
obrady. Porządek dzienny prze 
widuje dalszą dyskusję oraz 
rozpatrzenie projektu budżetu 
CRZZ na 1968 r. i podjęcie 
uchwał. (PAP) /

Zdrowia (WHO) i dyrektora 
Królewskiej Podyplomowej 
Szkoły Medycznej w Londynie 
prof. dr. D. A. Mitchisona. 
Światowej sławy bakteriolog 
zapoznaje się z organizacją 
poznańskiej placówki, która 
wytypowana została jako 
centrum naukowo - badawcze 
WHO do opracowania metod 
wykrywania i leczenia gruźli­
cy w krajach wysoko rozwi­
niętych. Udział w pracach za­
krojonych na szeroką skalę 
bierze zespół naukowców i le­
karzy poznańskiego Ośrodka, 
jednego z najlepiej funkcjonu­
jących zakładów przeciwgruź- 
licznych w kraju. Obejmą one 
przede wszystkim leczenie am­
bulatoryjne przy zastosowaniu 
nowoczesnych metod walki z 
tą groźną chorobą.

Wizytując poznański Ośro­
dek prof. Mitchison wysoko 
ocenił jego sprawność nauko­
wą i organizacyjną. Uznał on, 
iż placówka ta gwarantuje na­
leżytą realizację programu 
WHO. Angielski bakteriolog 
odwiedzi ponadto zakłady prze 
ciwgruźlicze w Warszawie i 
Łodzi, (jw)

Ryby na święta
Przedświąteczna sprzedaż ryb'

rozpocznie się od poniedziałku — 
18 grudnia. Żywe karpie będą do 
starczane nie tylko do sklepów 
rybnych, ale również — w celu 
ułatwienia zakupów — do wię­
kszych sklepów spożywczych. W 
obecnym kwartale handel otrzy­
muje 6 tys. ton karpi (w ub. ro­
ku — 5.496 ton), większość tych do
staw przeznacza 
nie świąteczne.

Wiecej też będzie

na zaopatrze-

(o 16 proc.)
ryb morskich i śledzi oraz prze­
tworów: konserw, marynat itp. O- 
gółem w ostatnich trzech miesią­
cach br przeznacza się do sprzeda 
ży ponad 54 tys. ton ryb i przetwo 
rów. tj. o blisko 17 proc. więcej 
niż w okresie zimowym zeszłego 
roku. (PAP)

Groźne trzęsienie Ziemi 
nawiedziło znów Jugosławię
Bardzo silne trzęsienie ziemi zniszczyło w czwartek pra 

wie doszczętnie niewielkie jugosłowiańskie miasteczko De­
bar w zachodniej Macedonii. Dokładna liczba ofiar jest nie 
znana.

1 obrad Wojewódzkiej Rady

Przyjaciół Harcerstwa

Efekty akcji:„Azymutu U

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa. Podsumowano do­
tychczasowy dorobek ZHP w zakresie organizowania letnie­
go wypoczynku dzieci i młodzieży oraz omawiano najważ­
niejsze sprawy w tym zakresie na lata przyszłe.

W S'$ Pokoju dla tego kraju. 
Marsz zakończył się burzliwą 
demonstracją przed ambasadą 
amerykańską w Rzymie. Na zdję- 
cm: policja zatrzymuje jedną HISZPANIA — 

POŁUDNIOWA AFRYKA 1:1 
W Johannesburgu rozpoczął się 

międzystrefowy finał Pucharu Da-

uczestniczek marszu.
CAF — Telefoto

z

Wykoleił sie poqg 
na stać ii Czerna

visa Hiszpania Południowa

W pobliżu stacji kolejowej 
\-zerna wykoleił się — wy jeż 
czając na rozjazd — pociąg 
owarowy relacji Czerwieńsk- 
icgów. Lokomotywa przy 

^ybkości ok. 30 km/godz. zwa 
1 Z nasyPu do rowu.

. płonącym brankardzie 
Ponieśli śmierć 57-letni Mi- 
$ a* barczewski, członek dru 

poc^Su- Kierownik po- 
Stanisław Socha i kon- 

któr°r — Teodor Frąckowiak, 
.zy znajdowali się rów- 

cip^i W ^ym wagonie zostali <?zko ranni.
wagony uległy całkowite- 

P0Wa?n-ZCZeniu' a 2 zostały 
aznia uszkodzone. (PAP)

Afryka. Po pierwszym dniu wy­
nik jest remisowy 1:1.
CZTERECH KOSZYKARZY

30 listopada br. wyjechała do 
Francji reprezentacja Polski w ko 
szykówce mężczyzn, aby wziąć u- 
dział w międzynarodowym turnie­
ju o Puchar Narodów. Warto przy 
pomnieć, że w ubr. turniej ten za­
kończył się zwycięstwem naszej 
drużyny.

W pierwszym spotkaniu 2 bm. Po 
lacy walczą z reprezentacją NRF, 
a w przypadku wygranej ze zwy­
cięzcą meAu Francja — Szwecja.

Polska drużyna startować będzie 
w następującym składzie: Dolczew 
ski, Cegielski, Chojnacki (Lech Po­
znań). Dregier (Wvbrze*e Gdańsk). 
Frelkiewicz, Łopatka (Śląsk Wro­
cław). Korcz (AZS Poznan), Ko­
zak, Kasprzak (Lublinianka), Ku­
czyński, Trams (Legia Warszawa). 
Climarzvński (AZS Toruń).

Zespół wyjechał do Francji w 
eksperymentalnym zestawieniu bez 
zawodników AZS Warszawa i Wi­
sły Kraków, którzy przygotowują 
się do rozgrywek klubowych o Pu 

i char Europy, (o-za)

W posiedzeniu, które prowa­
dziła przewodnicząca WRPH 
W. Klawiter uczestniczyli m. 
in. Naczelnik ZHP W. Kinecki, 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR J. 
Wojtaszek, sekretarz konsula­
tu ZSRR w Poznaniu F. Logi­
nów oraz goście: zastępca ko­
mendanta Śląskiej Chorągwi 
ZHP F. Szczęśniewski.

Wyniki jakie osiąga harcer­
stwo naszego województwa w 
organizowaniu letniej akcji o- 
bozowej i nieobozowej zaw­
dzięcza w dużym stopniu przy 
chylnej dla swej działalności 
atmosferze, którą tworzą dzia­
łacze społeczni pracujący w ra 
dach przyjaciół ZHP. O ran­
dze pracy wychowawczej ZHP 
świadczy fakt, że wiele zakła­
dów pracy w naszym woje­
wództwie zgłasza chęć organie 
zowania kolonii letniej w opar 
ciu o kadry harcerskie, któ­
rych jednak wciąż jeszcze od­
czuwa się niedobór.

Latem i jesienią bieżącego 
roku treści ideowe pracy har­
cerskiej wzbogaciły dwie 
akcje: pierwsza z nich — „Azy 
mut 1917”, powstała z inicjaty

wy „Expressu Poznańskiego” i 
Wielkopolskiej Chorągwi ZHP 
oraz redakcji katowickiego 
„Wieczoru” i Śląskiej Cho­
rągwi ZHP. Poprzedziła ona 
ogólnopolską akcję harcerską 
„Aurora” poświęconą również 
uczczeniu 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Rezultaty tych akcji zostały 
podsumowane wczoraj w cza­
sie wieczornicy zorganizowa­
nej z tej okazji w Sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury. W czasie 
tej uroczystości naczelny re-' 
daktor „Expressu Poznańskie­
go” Z. Kandziora oraz jego za­
stępca J. Orzałkiewicz udeko­
rowani zostali — Honorową 
Odznaką Ruchu Przyjaciół 
Harcerstwa, (az)

Według Instytutu Sejsmolo 
gicznego w Belgradzie siła 
wstrząsów, które rozpoczęły 
się o godzinie 8.30 czasu miej 
scowego wynosiła 9 stopni w 
12-stopniowej skali.

Miasteczko Debar leżące w 
pobliżu granicy z Albanią, na 
wysokości 700 metrów nad po 
ziomem morza odległe jest o 
90 km od stolicy Macedonii 
Skopj e, które przeżyło pamięt 
ny kataklizm w lipcu 1963 r.

Prawie wszystkie ze stojących 
w Debar domów zostały zniszczone 
bądź nie nadają się do użytku. 
Debar liczy 8 tys. mieszkańców. 
7 tys. ludzi pozostało bez dachu 
nad głowa.

Wkrótce po katastrofalnym trzę 
sieniu ziemi w kierunku Debar 
ruszyły, pierwsze ekipy ratowni­
cze wioząc medykamenty, na­
mioty i koce.

Łączność telefoniczna z Debar 
przerwana podczas trzęsienia zie 
mi przywrócona została po godzi 
nie 13. Miasteczko pozbawione jest 
energii elektrycznej i wody. Sy­
tuację pogarszał deszcz, ponieważ 
zdecydowana większość mieszkań­
ców znajdowała się na ulicach.

Około godziny 13 wystąpiły no 
we wstrząsy podziemne, ale o nie 
wielkim natężeniu.

_W pierwszej kolejności przystą­
piono do ewakuacji dzieci i osób 
starszych.

Na szczęście — jak pisze ko 
respondent Tanjuga — przed 
silnymi wstrząsami — wystą­
piły słabsze, które skłoniły 
mieszkańców Debar do opusz 
czenia domów. *Dzięki temu 
właśnie, liczba ofiar jest o 
wiele mniejsza.

Akcja ratownicza w Debar 
trwa. Spod gruzów wydobywa

się dalsze ofiary. Według infor 
macji, jakie nadeszły w czwar 
tek wieczorem, podczas trzę­
sienia ziemi zginęło co naj­
mniej 7 osób. Liczba rannych 
przekracza 40. (PAP)

Wstrząsy także 
w Kazachstanie

Agencja TASS donosi, że w 
czwartek o godzinie 17.41 cza­
su miejscowego w stolicy Ka­
zachstanu Ałma-Acie nastąpi­
ło trzęsienie ziemi o sile 4 sto­
pni (według skali 12-stopnio-: 
wej).

Epicentrum trzęsienia ziemi 
znajdowało się w odległości 
około 50 km na południowy 
wschód od Ałma-Aty. (PAP)

12 grudnia

Oficjalne nawiązanie 
stosunków

Po ponownym nawiązaniu sto- 
sunków dyplomatycznych między 
W. Brytanią a ZRA. rząd egipski 
mianował dotychczasowego podse 
kretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Ahmeda Ha 
sana el — Fekki ambasadorem 
ZRA w Londynie. Oficjalna data 
nawiązania brytyjsko-egipskich 
stosunków dyplomatycznych tą 
dzień 12 grudnia (PAP)

GRECJA

Jak podaje PIHM — 1 grudnia 
br. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane. W godzinach póź­
niejszych od zachodu większy 
wzrost zachmurzenia, w dzień 
temperatura maksymalna od plus 
3 do plus 7 st. Wiatry umiarkowa­
ne i słabe.

skopie

MACEDONIA



Porozumienie w sprawie rozwiązania 
kryzysu cypryjskiego

Jak się wydaje, w kryzysie cypryjskim osiągnięto po­
rozumienie. Dzięki intensywnym mediacjom i konsultacjom 
z ostatnich dni Grecja, Turcja i Cypr doszły do porozumie­
nia co do zasad położenia kresu narastającemu konfliktowi. 
Oczekuje się, że treść porozumienia ogłoszona zostanie
przez ONZ w Nowym Jorku.
Agencje France Presse, Reu 

tera i DPĄ donosiły w czwar 
tek, że według informacji kół 
dyplomatycznych, niepotwier

Z procesu

o usiłowanie zabójstwa

dzonych oficjalnie, porozumie 
nie turecko-greckie w sprawie 
Cypru m. in. zawiera następu­
jące punkty:

• Wycofanie w ciągu dwóch mie 
siecy ekspedycyjnych korpusów 
greckiego i tureckiego. Na wys­
pie pozostać maja stacjonowane 
tam na podstawie układów z roku 
1960 jednostki wojskowe w sile —

Świadkowie 
obciążają

Wczoraj, w drugim dniu, toczą­
cego sie przed Sadem Wojewódz­
kim w Poznaniu, procesu 22-letnie 
go słuchacza Studium Nauczyciel­
skiego Jerzego Fechnera oskarżo­
nego m. in. o usiłowanie zabój­
stwa Władysławy S. 1 Hanny N 
zeznawali dalsi świadkowie. Jeden 
z nich — Jan N. portier domu 
akademickiego stwierdził, że pod 
koniec ubiegłego roku został do­
tkliwie oobitv orzez oskarżoneer 
Fechnera. Ten ostatni był wów­
czas pijany.

Z kolei Sad wvsłuchał opini’ ble 
głvch lekarzy. Psychiatra — dr A 
Póżycki oowiedz5ał, że w wvnikv 
długotrwałe) obserwacji snecJali 
ści nie stwierdzili u oskarżonego 
Jakichkolwiek objawów choroby 
pcvch’czne< ani też niedorozwój’’ 
umysłowego. Zdaniem biegłego J
Fe ^h ner trakcie dolMnvw»nb
pr’vnisvwanvch mu akt°m oskar- 

czynów znaidnwał sie w sta­
nia unnłpr>ia Alkoholowe­
go a nie unnienla oatoinwicTne'’'' 
(to ostatnie chąrak^or^uje sio no- 
w"*nVTni zaburzeniami nsvchlki'
Po wvsłuchaniu b’egłvch Sad za 

rzodził przerwe w orocesie. Zosta 
nie on wznowiony w ciągu naj­
bliższych 21 dni. (ak)

• Bawiące się zapaloną świecz­
ką dziecko podpaliło szafę w miesz
kaniu 
Ogień 
Straż.

przy ul. Rutkowskiego 
zlokalizowała wezwana

• U zbiegu ulic Swierczewskie 
go i Szylinga dwóch mężczyzn, w 
stanie nietrzeźwym, wkroczyło na 
Jeźdnie tuż przed nadieżdżalacym 
autobusem linii nr 59 Kierowca 
nie chcąc najechać przechodniów 
nagle zahamował wskutek czegr 
dwie pasażerki autobusu upadły 
doznając dotkliwych obrażeń. Sta­
nisława S doznała złamania kości
nosa, a Czesława D. 
wy.

• Wychodzącego 
„Uśmiech” przy ul.

obrażeń gło-

z kawiarni 
Sienkiewicza

Wiesława P. napadł nieznany chu­
ligan i dotkliwie pobił. g poważ­
nymi obrażeniami głowy i wstrza 
sem mózgu przewieziono ofiarę 
chuligańskiego napadu do szpitala

• Na ul. Czerwonej Armii kie­
rowca ciężarówki usiłował wje-
chać w bramę przed 
cym tramwajem Unii 
sie nie udał. Wynik 
pojazdy uszkodzone

nadjeżdżaja- 
nr 2. Manewr 
kraksy: oba 

oraz pół go
dzinna przerwa w ruchu tramwa­
jowym na tym odcinku, (za)

Znowu

950 Greków i 650 Turków.
• Zagwarantowanie przez 

Bezpieczeństwa niezależności 
naruszałności terytorialnej

Rade 
i nie 
Repu

bliki Cypru, przy czvm mowa jest 
z jednej strony o gwarancji Gre­
cji i Turcji, a z drugiej o gwaran­
cji ONZ.

• Siły cypryjskie maja zostać 
zredukowane do liczby 5.000 poli­
cjantów

• Uregulowanie kwestii we- 
wnetrznei struktury władz Renu 
hliki Cvpryiskiej osiągnięte ma 
bvć droga rokowań miedzy obie­
ma wsnó’notam cypryjskimi.

• Według danvch półoficjalnego 
źródła tureckiego, Turcy cynryj- 
scv, którzy padli ofiara ataków 
cvnrvjskiej gwardii narodowej 
otrzymać maja odszkodowanie. 
Broń znaidujaca sie nielegalnie w 
nosiadaniu mieszkańców Cypru 
ma zostać odebrana. (PAP)

Na wstępie swego referatu 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński przypomniał, 
że w latach 1956—1966 dochód 
narodowy wzrósł z 254 mld zło 
tych do 566 mld złotych tj. o 
122,8 proc., zaś fundusz płac w 
gospodarce narodowej — odpo 
wiednio z 98,7 mld złotych do 
221,3 mld złotych tj. o 124,2 
proc. W tym samym okresie 
globalne wydatki na renty 
wzrosły z 3.5 mld złotych do 
19 mld zł tj. o 440 proc. Dane 
te wskazują, że dynamika wy­
datków na renty w tym okre­
sie była znacznie szybsza od 
dynamiki wzrostu dochodu na 
rodowego i funduszu płac.

Po zakończeniu reformy sy­
stemu świadczeń, która nastą­
pi w latach 1968—1970 oraz w 
następstwie dalszego przewidv 
wanego wzrostu liczby renci­
stów, wydatki na świadczenia 
rentowe w roku 1971 będą 
wyższe o przeszło 63 proc- w

Podstawowe założenia
porównaniu z rokiem 1967. Na 
realizację tej reformy w ciągu 
3 lat przeznacza się 14 mld zł.

Po VI Kongresie Związków 
Zawodowych powołana zosta­
ła komisja pod przewodnic­
twem wicepremiera Piotra Ja­
roszewicza, w skład której we 
szli przedstawiciele partii, rzą 
du i związków zawodowych. 
Komisja ta w zasadzie zakon 
czyła pracę. Obecnie przygo­
towuje się projekty ustaw i 
przepisów wykonawczych.

Oto zasady podwyżki rent, 
zwanych dotychczas rentami 
starczymi, a obecnie — emery 
turami. Nowy system zakłada 
wzrost emerytur w sposób na­
stępujący:

Podobnie renciści pobierają­
cy obecnie świadczenia rento­
we, którzy przepracowali w 
Polsce Ludowej nie mniej niż 
10 lat, będą otrzymywać sukce 
sywnie po 1970 r. dodatek do 
rent obliczony w zależności od 
itażu pracy, jednakże nie wyż 
szy niż 10 proc, zarobku. Stwa 
•za to możliwość dalszego pod 
wyższania rent odpowiednio 
do stażu pracy.
Podwyżka emerytur ma za­

tem charakter powszechny. 
vV zrost procentowy jest zróżni 
wany, szczególnie zaś istot- 
ie jest, że stosunek emerytu- 
•y do zarobku kształtuje się 
najkorzystniej w niższych

rytur. zamierza się w sposób 
możliwie najbardziej prawi­
dłowy przy zachowaniu odpo 
wiednio wyważonych propor­
cji, uregulować drugi ważny 
rodzaj świadczeń, mianowicie 
renty inwalidzkie. Chodzi tu 
o renty inwalidzkie niewypad 
kowe oraz renty inwalidzkie 
przyznawane w związku z 
wypadkiem w drodze do pra 
cy lub z pracy.

Renty inwalidzkie niewy- 
padkowe będą wymierzane w 
oparciu o te same w zasadzie 
granice zarobkowe, które zo-

„Zenminżipas" 
o debacie w ONZ
Na marginesie debaty w

Zgromadzeniu Ogólnym Naro 
dów Zjednoczonych nad tzw. 
sprawa ..reorezentacji Chin” 
w ONZ w dzienniku „Żenmin
^inao” ukazał sie 
komentarz, który 
m. in:

ONZ nigdv nie

w czwartek 
stwierdza

stanie się or
"anizacja międzynarodową w 
oełnym tego słowa znaczeniu. 
’eśli nie uwolni się od kontro 
li imperialistów amerykań­
skich. nie naprawi wszystkich 
błędów popełnionych w prze­
szłości. nie dokona gruntow­
nej reorganizacji swej struk­
tury. nie zrezygnuje z polityki 
» pozycii siłv. i nie wprowadzi 
w czyn zasady równości naro 
dów. niezależnie od tego czy 
«a wielkie czy małe.

Komentator pisze, iż chociaż 
Chińska Reoublika Ludowa 
nie donusmzana jest do ON7 
orzez 18 lat. nie przeszkadza 
*ei to w rozwoju, i oświad­
cza- szczerze mówiąc. naród 
chiński nie jest w ogóle zain+e 
resowanv w nrzrctanieniu do 
Organikach Narodów Ziedno 
czonvch która jest organem 
'’ziałajacvm pod dyktando 
etanów Zjednoczonych. (PAP'

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowal lonus? Morciszewslci

Wymiar dotychczasowy wymiar nowy
75 proc, od części zarobku 

do 1200 zł
80 proc, od części zarobku 

do 1500 zł
20 proc, od części zarobku 

od 1200 — 2000 zł
55 proc, od części zarobku 

od 1500 — 2000 zł
15 proc, od części zarobku 

— 2C00 zł powyżej
25 proc, od części zarobku 

— 2000 zł powyżej

Tak np.' przy zarobku 1500 
zł brutto nowa emerytura wy 
niesie 1200 zł, podczas gdy do­
tychczasowa — 960 zł.

W podanym przykładzie no­
wa emerytura będzie wyższa 
od dotychczasowej renty star­

czej o 240 zł. tj. o 25 0 proc, i 
stanowić bedzie 80 proc, od za 
"obku 1.500 zł podczas gdy do 
tychczas renta emerytalna 
przy tym samym zarobku wy­
nosiła 64 proc.

Przy zarobku 3000 zł brutto 
nowa emerytura wyniesie 80 
nroc. od 15Ó0 zł plus 55 proc, 
od 500 zł plus 25 proc, od 1000 
zł, cp stanowi 1.725 zł. a do­
tychczasowa renta starcza przv 
tym zarobku wynosiła 1.210 zł- 
Nowa emerytura bedzie więc

wyższa od dotychczasowej ren 
ty starczej o 515 zł tj. o 42.6 
iroc. i stanowić będzie 57,5 
proc, zarobku 3000 zł. podczas 

gdy dotychczasowa renta star 
cza wynosiła 40 proc, tego za- 
■obku.

W nowym systemie emery- 
Ur przewiduje sie ponadto dla

pracowników, którzy będą
przechodzili na rentę, wzrost 
>merytury o 1 proc, zarobku 
a każdy rok przepracowany 
'onad 20 letni staż pracy w 
°o’sce Ludowej. Jednakże do­
datek ten nie może wynieść 
więcej niż 10 proc, przyjętego 
lo obliczenia wysokości renty 
arobku, zaś emerytura nie 

■noże orzekroczyć 95 proc, mie 
iecznegn zarobku netto.

Komunikat Biura Paszportów MSW

Jak załatwiać starania 
o „wkładką wielokrotną**?

W związku z częstymi zapy 
taniami obywateli, jakie for­
malności trzeba załatwić, aby 
otrzymać wkładkę paszporto­
wą do dowodu osobistego z 
prawem wielokrotnego prze­
kroczenia granicy i jakie u- 
orawnienia daje ten doku­
ment, wyjaśnia się co następu 
ie:
• Wkładkę paszportową z pra­

wem wielokrotnego przekrocze­
nia granicy zwaną „wkładką wie­
lokrotną” wydaje się na podró­
że prywatne i turystyczne do 
Czechosłowacji, Bułgarii. NRD, 
Węgier i ZSRR.

• Okres ważności ♦•»ro dokumen 
tu wynosi dwa lata z tym, że 
można go wznawiać do lat pięciu 
od daty wystawienia.
• Po powrocie z zagranicy do­

kument ten obywatel zatrzymuje 
u siebie, a więc spada na niego

„SA marschiert“
Interpress z Berlina

obowiązek właściwego przecho­
wywania.

• Przy ubieganiu się o wkład­
kę wielokrotną formalności pasz­
portowe są takie same jak przy 
ubieganiu się o wkładkę zwykłą. 
W wkładce wielokrotnej wymie­
niony jest kraj, do którego na­
stępuje wyjazd; na tej podstawie 
można zakupić określoną ilość 
obcych środków płatniczych.
• Przed następnvm zamierzo­

nym wyjazdem za granicę z po­
siadanym dowodem osobistym i 
wkładką wielokrotną trzeba zgło 
sit się w organach paszporto­
wych, które wkładkę wydały i 
przedłożyć zaproszenie o ile jest 
ono wymagane (np. CSRS, NRD i 
ZSRR) albo wskazać inny sposób 
pokrycia kosztów pobytu, jak za 
proszenie lub zaświadczenie o 
przydziale dewiz (Bułgaria, Wę­
gry). Ponadto należy dostarczyć 
dowód uiszczenia opłaty paszpor 
towe.i w wysokości 400 zł. Na tej 
podstawie jednostka .paszportowa 
dokonuje we wkładce wielokrot­
nej odpowiednich wpisów. Czyn­
ności te dokdńywane będą naj­
dłużej w ciągu 3 dni bez potrzeby 
wnoszenia podania i opłaty w wy 
sokości 60 zł. Złożenie kwestio­
nariusza wraz z opłatą 60 zł ko- 
nieczne bedzie n-^omlnst przy 
wznawianiu ważności wkładki wie 
lokrotej. (PAP)

Wszystko wskazuje na to, że neohitlerow- 
ska NPD spod znaku Adolfa von Thaddena 
na dobre „zadomowiła sie” w życiu politycz­
nym NRF A razem z pojawieniem sie NPD 
na arenie politycznej NRF coraz szersze za­
stosowanie znaiduja metody walki politycz­
nej dobrze znane z okresu kiedy brunatne 
szturmćwki torowały drogę do władzy Adol­
fowi Hitlerowi.

Oto kilka faktów z ostatniego okresu.
2 listopada hr. w Neu-Ulm w wyniku pobicia 

przez bojówkarzy NPD zmarł fotoreporter Ewald 
Kley.

27 listopada br. w Duisburgu bezpośrednio po 
..akcji” tzw. „straży porządkowej” von Thaddena 
zmarł obywatel tego miasta Rudolf Gerke.

Ta sama bojówka pobiła ciężko innego obywatela 
Duisburga, którego musiano odwieźć do szpitala.

We Frankfurcie nad Menem neohitlerowcy wrzu 
ciii butelkę z benzyną do lokalu Klubu Literac­
kiego im. Woltera.

Bojówki von Thaddena są dobrze zorgani­
zowane i w wysokim stopniu „dyspozycyjne”. 
Np bojówka, która w ostatni poniedziałek 
szalała w Duisburgu, została sprowadzona do 
Zagłębia Ruhry aż z Bawarii.

Jak widać i pod tym względem istnieją 
analogie z okresem hitlerowskiej „walki 
o władzę” I wtedy Bawaria była pierwszą 
wylęgarnią faszystowskich szturmowców.

Von Thadden jest najwidoczniej bardzo za­
dowolony z pierwszych doświadczeń swoich 
„straży oorządkowych” W poniedziałek na 
konferencji prasowej oświadczył on że „wo­
bec częstych faktów zrywania iego wieców 
orzez antyfaszystowskich demonstrantów, za­
mierza on zorganizować „straż ochronną”
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(schutzsemeinschaft) przeciwko „terrorowi 
politycznemu”. Chodzi widocznie o ujęcie 
istniejących już ..straży porządkowych” 
(saalordner) NPD w „wyższe formy organi­
zacyjne”.

Terrorem politycznym nazywa von Thad- 
den oczywiście protesty tej części społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego. która nie chce, 
bv jeszcze raz oowtórzvł sie rok 1933 i to 
wszystko, co potem nastąpiło.

Tak więc istnieje w NRF partia neohitle- 
rowska i są już także neohitlerowskie bo­
jówki. Zapewne nie będą sie one nazywał' 
SA ani SS i być może będą sie nazywały SG 
(schutzgemeinschaft). Ale czy zmienia to isto 
tę rzeczy?

Warto dodać, że von Thadden złożył swoje 
prowokacyjne oświadczenie po zebraniu kon 
stytucyjnym nowego zarządu swej, partii, 
które odbyło sie w Berlinie zachodnim Wi­
docznie Adolf von Thadden nie chce pozo­
stać w tyle za Luebkem i Kiesingerem, któ­
rzy raz po raz przyjeżdżają do tego „fron­
towego miasta”, aby prowokacyjnie manife­
stować jego związki z NRF.

W tym dniu, w którym zarząd NPD obra­
dował w Berlinie zachodnim, w innej części 
tego miasta tysiące studentów i robotników 
protestowały w burzliwych demonstraciac. 
przeciwko uwolnieniu wachmistrza policji 
Kurrasa. który w czasie demonstracji 2 czerw 
ca br. zastrzelił studenta Ohnesorge i przeciw 
ko postawieniu przed sądem studenta Te- 
uffla za udział w tych samych defnonstra- 
cjach. .

Von Thadden dał do zrozumienia, że gotow 
jest oddać swoje bojówki do dyspozycji 
władz w zwalczaniu demonstracji robotni­
czych i studenckich.

To już także kiedyś było i wiadomo, jak

Strajk w Kalkucie
Ciężarówki pełne policji krą 

żyły w czwartek od rana opu­
stoszałymi ulicami Kalkuty, 
której ludność po raz drugi w 
ciągu tygodnia zastrajkowała, 
abv w ten sposób zaprotesto­
wać przeciwko rozwiązaniu 
rządu lewicowego i powierze­
niu władzy grupie doktora 
Ghosha sprzymierzonej z Par­
tią Kongresową. Nawet na 
głównych ulicach śródmieścia 
ruch kołowv był tak słaby, że 
gromady dzieci grały na nich 
w piłkę.

W mieśme. którego ludność 
zbliża się do ośmiu milionów 
zamknięte bvłv urawię wszyst 
kie sklenv szkoły, biura i fa­
bryki. (PAP)

przedziałach zarobkowych.
Od 1 stycznia 1968 r.

Nowy system emerytur i 
•ent wejdzie w życie po 
ichwaleniu odpowiednich u- 
:taw przez Sejm i będzie obo­
wiązywał od 1 stycznia 1968 r. 
Obejmie on pracowników, któ 
-zy przejdą na emeryturę po 
ej dacie oraz tych, którzy już 

nobierają renty. Łącznie refor 
mą obietych będzie ponad 2 
min osób.

Podwyżka zostanie przepro 
wadzona zgodnie z uchwała VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych w trzech etapach tj. w 
latach 1968—1970.

W stosunku do pracowni­
ków przechodzących na rentę 
w roku 1968 reforma zostanie 
zrealizowana w ten sposób, Iż 
z przvznanej podwyżki w ro­
ku 1968 wvołaci sie 60 proc., 
a w roku .1969 pozostałą część 
tj. 40 proc. Te same zasady 
beda stosowane wobec praco 
wników którzy przeidą na e 
merytury w roku 1969.

Dotychczasowi renciści i e- 
meryci otrzymują podwyżkę 

. w trzech równych rocznych 
ratach tj. V3 podwyżki każde 
go roku, począwszy od 1968 r. 
a skończywszy w roku 1970.
. Tak więc począwszy od ro­
ku 1970 wszyscy emeryci i ren 
ciści dotychczasowi i ci pra­
cownicy, którzy w tym roku 
oraz w następnych latach 
przejdą na rentę lub emerytu 
re — będą otrzymywać świad 
czenia rentowe w pełnej zwię 
kszonej wysokości.

W celu zapewnienia całkowitej 
jasności co do przysługujących 
każdemu emerytowi i renciście 
uprawnień oraz wysokości przy­
znanego świadczenia jest niezwy­
kle ważnym wymaganiem społecz 
nym, a równocześnie zadaniem 
stawianym przez obecne plenum 
CRZZ pod adresem organów ubez 
pieczeniowych, aby poinformowa 
no każdego emeryta i rencistę o 

wysokości nowej emerytury lub 
renty, kwotach przypadających z 
tytułu podwyżki, jakie będą wy 
placane w poszczególnych latach 
1968—1970. oraz o sposobie oblicza 
nia nowej renty.

Poza ogólnym systemem ren 
towym, obowiązują w Polsce 
Ludowej systemy szczególne, 
oparte na pewnych preferen­
cjach uzasadnionych rodza­
jem oraz wyjątkową uciążliwo 
ścią, lub trudnymi i szkodli­
wymi warunkami pracy, Do­
tyczy to górników, kolejarzy 
i hutników szkła.

W nowym systemie eme­
rytalnym uznaje się nadal 
społeczno-ekonomiczną zasa 
dność odrębnego potrakto­
wania tych grup i utrzyma­
nia pewnych preferencji, 
jednakże w odpowiednio
zmniejszonych

się skończyło. JÓZEF LUBOJANSKI

stały ustalone dla emerytur, 
z odpowiednim zróżnicowa­
niem stopy procentowej wy­
miaru, w zależności od grupy 
inwalidztwa.

Wysokość ustalonych w ten 
sposób inwalidzkich rent nie 
wypadkowych będzie- - - . — zwię­
kszana o dodatek za staż prą
cy,

rozmiarach
w porównaniu z dotychcza-
sowymi, biorąc 
ogólną znaczną 
emerytur i rent. 
Przewiduje się 

cie preferencjami

pod uwagę 
podwyżkę

także obję- 
niektórych

wymierzany wwymierzany w procen­
tach od zarobku i w zależno­
ści od długości stażu pracy. 
Dodatek ten będzie przysługi 
wał za każdy rok pracy powy 
źej 5 lat w Polsce Ludowej 
jednak nie więcej niż za okres 
20 lat. Dzięki temu zapewnio-
ne zostaną właściwe propor­
cje między wysokością emery 
tur i inwalidzkich rent nie- 
wypadkowych.

Ponadto przewiduje się, że:
► inwalidzkie renty niewypad 

kowe dla niektórych grup praco 
wników określonvch przez Radę 
Ministrów. a zatrudnionych np. 
przy pracach gorących w hutni­
ctwie. pracach szkodliwych bądź 
uciążliwych w przemyśle chemicz 
nym. ustalone będą na poziomie 
wyższym o 5 procent od ogólnie 
obowiązującego wymiaru rent in 
walidzkich niewypadkowych,

renty inwalidzkie dla praco 
wników. którzy ulegli wypadkom 
w drodze do pracy lub z pracy, 
ale nie pracnja no wypadku, usta 
lane beda na poziomie o 10 pro 
cent wyższym od rent niewypad­
kowych.

Renty rodzinne
Przyjmując również jako 

punkt odniesienia wielkość 
i zasady wymiaru emerytur, 
zamierza się w sposób zbliżo­
ny do inwalidzkich rent nie-
wypadkowych uregulować
problem rent rodzinnych.

Renty te, zarówno nowe 
jak i dotychczasowe, będą wy 
mierzane w oparciu o te same 
granice zarobkowe, które zo­
stały ustalone dla emerytur i 
rent inwalidzkich niewypad­
kowych, z odpowiednim zró­
żnicowaniem stopy procento­
wej wymiaru, w zależności 
od liczby osób uprawnionych 
do renty rodzinnej.

Poza tym przewiduje się 
wprowadzenie dla rent rodzin 
nych dodatku za staż pracy 
żywiciela w Polsce Ludowej. 
Zapewni to wyższy wymiar 
tych rent w zależności od dłu 
gości stażu pracy żywiciela.

Przewiduje się również, że 
renty rodzinne po pracowni­
kach zmarłych wskutek wy­
padku w drodze do pracy, lub 
z pracy będą wyższe o 10 proc 
od rent rodzinnych niewypad 
kowych.

I. Loga-Sowiński przeszedł 
następnie do omówienia pod 
wyżki rent minimalnych. U- 
znając tę sprawę nadal za 
szczególnie ważny kierunek 
poprawy warunków materiał 
nych rencistów — stwierdził 
mówca — zakłada się w ra­
mach podwyżki rent dotych­
czasowych ustalenie nowych 
kwot rent minimalnych tak, 
abv minimalna emerytura w 
1970 r. osiągnęła wysokość 
900 zł, inne zaś rodzaje rent 
minimalnych poziom odpowie 
dnio dostosowany do tej kwo­
ty.

Wvsokość rent minimalnych 
kształtować się będzie, jak na 
stępuje:

Powódź na pustyni
Helikoptery wojskowe ratują 

przed skutkami powodzi kilka­
dziesiąt rodzin Berberów koczują­
cych pod namiotami na pustyni 
To nieprawdopodobne wydawałoby 
sie wydarzenie miało miejsce 30 
listopada w rejonie Biskry — sa- 
harylskiej oazy leżącej u podnóża 
gór Aureli.

Gwałtowne deszcze i .burze śnież­
ne, które szalały /w ostatnich
dniach w dwóch 
nach Algierii — '

*ój-skich rejo-
Kabylii i Au-

rezie. wywołały niezliczone lokal­
ne powodzie. Wzburzone wody po 
toków dotarły aż na pustynie.
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grup pracowników stoczni 
morskich.

Renty inwalidzkie
Opierając się na zasadach 

przyjętych dla wymiaru eme-

Rodzaj rent Podwyżka rent __ _

1967 r 
z

1970 r 
na

Emerytyry 700 900

Inwalidzkie 
Wypadkowe: 
Grupa I 910 1.250

950
720Grupa II 760

Grupa III 570
■"V L . .... —..... ' 
Inwalidzkie 
Z innych przyczyn: 
Grupa I 760 1.150
Grupa II 660 650Grupa III / 460

Rodzinne;
— dla 1 osoby 580 700
— dla 2 osób 645 770
— dla 3 osób i więcej 725 850

Zamierzona podwyżka rent Znaczne podwyższenie mim- 
minimalnych bedzie także rea- malnych rent inwalidzkich wy 
lizowana w trzech etapach w padkowvch i niewvpadkowvc 
latach 1968—1970. dla I grupy inwalidztwa P0-



nowego systemu emerytalnego i rentowego
dyktowane jest trudną sytua­
cją tych osób, wynikającą z 
całkowitej ich niezdolności do 
pracy i potrzeby zapewnienia 
stałej opieki innej osoby, jak 
również koniecznością zacho­
wania proporcji ustalonych w 
nowym systemie tych rent, w 
którym renta I grupy inwa­
lidztwa jest wyższa o 300 zł od 
renty II grupy, tj. o dodatek 
za bezradność.

Uproszczenie przepisów
Podejmując opracowanie no 

wych przepisów ustawowych o 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cewników i ich rodzin zmie­
rzać będziemy do maksymalne 
go w miarę możliwości upro­
szczenia i uporządkowania do­
tychczasowych przepisów, na­
dania im doskonalszej, bar­
dziej przejrzystej formy oraz 
uregulowania szeregu ważnych 
zagadnień, które wyłoniły się 
w praktyce i były przedmio­
tem zgłaszanych postulatów.

W szczególności chodzi tu o 
zagadnienie właściwego zabez­
pieczenia interesów rodziny.

Aby poprawić warunki życio 
we rodziny po stracie żywicie­
la zakłada się znaczne złago­
dzenie dotychczasowych wa­
runków nabywania przez wdo­
wy uprawnień do renty ro­
dzinnej. Przewiduje się: — ob­
niżenie z 55 do 50 lat granicy 
wieku uprawniającego do ren­
ty; — przyznanie prawa do 
renty wdowie niezależnie od 
jej wieku i stanu zdrowia, na 
okres wychowywania dzieci do 
lat 16-tu zamiast jak obecnie 
do lat 8-miu; — przyznanie 
prawa do renty wdowie przez 
okres do 2 lat od czasu śmier­
ci małżonka na którego utrzy­
maniu pozostawała, a nie speł 
n?ała powyższych warunków i 
nie posiadała kwalifikacji za­
wodowych. Ma to na celu u- 
możliwienie lej zdobycia okre­
ślonych kwalifikacji i podjęcia 
pracy zawodowej.

Przeciwdziałanie 
wypadkom

Równocześnie z omówionymi 
poprzednio podwyżkami rent i 
emerytur zwiększą się bardzo 
wydatnie renty inwalidzkie z 
tytułu wypadków przy pracy i 
chorób zawodowych. Cało­
kształt zagadnień odszkodo­
wań z tytułu wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych 
będzie rozwiązany przez: — 
potraktowanie sprawy odszko­
dowań za wypadki przy pracy 
i choroby zawodowe jako za­
gadnienia odrębnego i wyda­
nie osobnej ustawy regulują­
cej ten problem, — ustalenie 
rent inwalidzkich i rodzinnych 
na takim poziomie, aby w ca­
łości albo prawie w całości wy 
równywały zarobek, oczywi­
ście w zależności od grupy in­
walidztwa.
£ wprowadzenie świadczeń 

wyrównawczych dla osób o 
mniejszym ale trwałym u- 
szczerbku dla zdrowia, które 
nie zostały zaliczone do żadnej 
z grup inwalidzkich oraz jed­
norazowych odszkodowań dla 
wszystkich, którzy doznali 
trwałego uszczerbku na zdro­
wiu,
£ uproszczenie trybu postę­

powania zapewniającego pra­
cownikowi wypłatę należnych 
kwot niezwłocznie po wypad­
ku w oparciu o wyniki ustaleń 
zakładowych komisji powy­
padkowych.

Władze NRO zamykaja 
tranzytowa 

linię kolejowa
Jak donosi Agencja ADN, po­

cząwszy od piątku zachodnionie- 
mieckie pociągi towarowe nie bę­
dą mogły kprzystać z jednej z 
tras tranzytowych prowadzących 
przez terytorium NRD — do chwi­
li zapłacenia przez zarząd zachod- 
nioniemieckich kolei długów wo­
bec NRD.

Chodzi o odcinek linii kolejo­
wych połączony bezpośrednio nad 
zachodnią granicą NRD w Turyn­
gii, który od lat wykorzystany 
jest dla tranzytu soli potasowej, 
wydobywanej w zachodnionie- 
miecklej kopalni. Trasa ta prze­
znaczona jest wyłącznie do tego 
celu, a jej konserwacja pociągnę­
ła za sobą koszty 5,4 min. marek, 
których strona zachodnioniemiec- 
ka dotychczas nie zapłaciła.

PAP I

Oczywiście ruch zawodowy 
na pierwszym miejscu zawsze 
stawiał sprawy profilaktyczne­
go przeciwdziałania wypad­
kom. Zapewnienie pełnej reali 
zacji uchwalonej z inicjatywy 
ruchu zawodowego ustawy o 
bhp będzie nadal jednym z 
głównych zadań wszystkich in 
stancji i ogniw związkowych.

Zgodnie z ustawą o bhp 
główna odpowiedzialność za 
stan bhp ciąży na dyrekcjach 
zakładów pracy, które obowią­
zane są tak organizować pracę, 
aby nie dopuszczać do wypad­
ków przy pracy i powstawania 
chorób zawodowych. Ważne 
zadania w tym zakresie spo­
czywają także na zjednocze­
niach i ministerstwach.

W ostatnim okresie z inicja­
tywy związków zawodowych 
wprowadzono już szereg decy­
zji ułatwiających dochodzenie 
odszkodowań powypadkowych, 
np. obowiązek polubownego za 
łatwiania sporów o odszkodo­
wania bez dopuszczania do pro 
cesów sądowych. Powołano ko 
misje powypadkowe mające u- 
stalać przyczyny i okoliczności 
wypadków przy pracy. Wpro­
wadzono w drodze układów 
zbiorowych pracy określone 
świadczenia dla osób poszkodo 
wanych wskutek wypadku 
przy pracy.

Poprawa świadczeń 
dla inwalidów pracy

Nowa ustawa o odszkodowa­
niach za wypadki zapewnia 
szczególną poprawę świadczeń 
dla inwalidów pracy.

I tak, renta osoby zaliczonej 
do I grupy inwalidów, a więc 
całkowicie niezdolnej do pra­
cy i wymagającej opieki innej 
osoby, ma wynosić 100 proc, 
jej zarobku netto. Otrzyma 
ona ponadto dodatek za bez­
radność w wysokości 300 zł.

Rencista zaliczony do II gru­
py inwalidów otrzyma 90 proc, 
swojego zarobku netto.

Renciście zaliczonemu do III 
grupy inwalidów, a więc je­
szcze częściowo zdolnemu do 
pracy, będzie wypłacona renta 
w wysokości 65 proc, jego za­
robku netto.

W razie podjęcia pracy przez 
inwalidę zaliczonego do III 
grupy inwalidów, jego renta 
inwalidzka ustalona będzie w 
takiej wysokości, aby renta 
wraz z zarobkiem z tytułu za­
trudnienia nie przekraczała 
100 proc, jego zarobku netto z 
okresu przed wypadkiem. Jed­
nakże tak ustalona renta nie 
będzie niższa od renty przysłu 
gującej z powszechnego zaopa­
trzenia emerytalnego w związ­
ku z wypadkiem w drodze do 
pracy, lub z pracy.

Odpowiednio do podwyższo­
nego poziomu rent inwalidz­
kich będą ustalone renty ro­
dzinne powypadkowe, dla któ­
rych obliczenia przyjmuje się 
za podstawę rentę inwalidzką 
przysługującą inwalidzie . II 
grupy. Wysokość renty rodzin­
nej będzie zależna od liczby 
członków rodziny.

Dlatego też w przypadku 
gdy po pracowniku pozostanie 
tylko jedna osoba otrzyma ona 
rentę rodzinną w wysokości 60 
proc, renty inwalidzkiej wy­
padkowej II grupy, tj. około 
połowy zarobku żywiciela, 
gdy pozostały dwie osoby — 
otrzymają one rentę rodzinną 
w wysokości 75 proc, renty in­
walidzkiej wypadkowej II gru 
py. tj. około 2/3 zarobku żywi­
ciela. Gdy liczba członków ro­
dziny wynosi 3 i więcej osób 
renta rodzinna wyniesie 85 
proc, renty inwalidzkiej wy­
padkowej II grupy tj. około 
3/4 zarobku żywiciela.

Projektowana ustawa prze­
widuje również wyrównanie 
zarobku dla mniej poszkodo­
wanych, a więc osób, które do­
znały trwałego uszczerbku dla 
zdrowia, ale w stopniu mniej­
szym, niż uzasadniający zali­
czenie pracownika do III gru­
py inwalidów.

Z innych świadczeń, przewi­
dzianych w projektowanej u- 
stawie, na szczególne podkre­
ślenie zasługują jednorazowe 
odszkodowania w razie inwa­
lidztwa, lub śmierci pracowni­
ka. Projektowana ustawa o- 
kreśla społecznie uzasadnione 
kryteria zróżnicowania wyso­
kości tych jednorazowych od­
szkodowań, uzależniając je od 
stopnia występujących zagro­
żeń w poszczególnych bran­
żach.

Całokształt proponowanych 
świadczeń z tytułu wypadków 
przy pracy zapewni godziwe 
wyrównanie szkód z tym zwią 
zanych i z tego względu wy­
eliminuje potrzebę dochodze­
nia odszkodowań na drodze 
sądowej.

Równocześnie z wprowadzeniem 
nowych przepisów o świadczeniach 
za wypadki przy pracy zapewni 
się również uproszczony tryb ich 
przyznawania. Prawo do świad­
czeń będzie przysługiwać zawsze, 
bez potrzeby wykazywania winy 
zakładu pracy. Nie będą one przy­
sługiwały tylko w tym szczegól­
nym przypadku, gdy wypadek na­
stąpi z udowodnionej przez zakład 
pracy wyłącznej winy pracownika. 
Wówczas otrzyma on świadczenia 
przewidziane w powszechnym sy­
stemie emerytalnym na zasadach 
obowiązujących w zakresie świad­
czeń należnych w razie wypadku 
w drodze do pracy lub z pracy.

Realizacja nowego systemu 
będzie stanowić dalsze i po­
ważne rozszerzenie uprawnień 
pracowników. Powstaje stąd 
szereg obowiązków dla instan­
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cji związkowych, zakładów 
pracy, Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych i Rad Nadzor­
czych ZUS.

Związki zawodowe powinny 
przejawiać szczególną troskę o 
prawidłowe działania zakłado­
wych komisji powypadkowych. 
Dotychczasowa praktyka wy­
kazuje, że komisje te powinny 
doskonalić swoje umiejętności 
w zakresie prawidłowej i bez­
stronnej oceny przyczyn i oko­
liczności wypadków przy pra­
cy.

Niewątpliwie są to zagadnie­
nia skomplikowane i dlatego 
też konieczna jest daleko idąca 
pomoc dla tych komisji ze stro 
ny ogniw i instancji związko­
wych.

Wyrównywanie szkód 
powypadkowych

Należy przy tym mieć na 
względzie, że prawidłowe wyni 
ki badań powypadkowych sta 
nowią cenny materiał dla pro­
filaktyki przeciwwypadkowej, 
która z uwagi na istniejącą ten 
dencję wzrostu wypadkowości 
— wymaga dalszego doskonale 
nia.

Taktując w sposób kom­
pleksowy sprawy wyrówny­
wania , szkód powypadko­
wych, nie możemy zapom­
nieć, o tym, że jedną z 
form działalności w tym zakre- 
się jest stworzenie inwalidom 
pracy szerokich możliwości re

Nasz LonLurs: BĄDŹMY ZDROWI

lek. med. Barbara Zielniewicz

lek. med. Elżbieta Michałowicz
Fot. (2) — K. Przychodzki

habilitacji i zatrudnienia. Z te­
go też względu instancje związ 
kowe powinny inicjować i po­
pierać różne poczynania zakła­
dów pracy w tym zakresie.

Dla zapewnienia prawidłowe 
go funkcjonowania nowego sys 
temu zostanie stworzony fun­
dusz rentowy składający się:

♦ z części składki na ubez­
pieczenia społeczne opłacanej 
przez zakłady pracy, w wyso­
kości 8,5 proc, podstawy wy­
miaru składek ubezpieczenio­
wych oraz

* ze składki opłacanej przez 
pracowników w wysokości do 
3 proc, zarobku.

Pracownicy będą partycypo­
wali w tworzeniu funduszu bez 
obniżenia ich dotychczasowych 
zarobków netto, przewiduje się 
bowiem równocześnie zwolnie­
nie od podatku od wynagro­
dzeń zarobku w wysokości do 
1.450 zł miesięcznie i odpowied 
nie obniżenie stopy podatkowej 
dla zarobków powyżej tej kwo 
ty.

Ekonomiczny sens utworze­
nia funduszu rentowego będzie 
polegał na tym, że gromadzone 
na nim środki będą rosły z ro­
ku na rok w związku ze wzro­
stem zatrudnienia i poziomu 
płac, a przez to stanowić będą 
zabezpieczenie pokrycia kosz­
tów związanych z wypłatą pod 
wyźszonych rent i wprowadze­
niem dodatku stażowego powo­
dującego stały wzrost wydat­
ków na emerytury.

Ta wielka reforma systemu 
rentowego, która ma wejść w 
życie z początkiem 1968 r. wy­
maga nie tylko szybkiego, ale i 
w równym stopniu sprawnego 
działania. Stawia to szczegól­
nie odpowiedzialne zadanie 
przede wszystkim przed orga­
nami administracji, a zwłasz­
cza ZUS, co jednak nie powin 
no umniejszać zadań stoją­
cych-przed wszystkimi ogniwa 
mi i instancjami związkowy­
mi.

Ogół pracowników i renci­
stów musi być dobrze poinfor­
mowany o przysługujących u- 
prawnieniach, a należne nowe, 
podwyższone świadczenia ren­
towe muszą dotrzeć w ustalo­
nych terminach do każdego u- 
prawnionego.

Omawiając zagadnienia po­
prawy sytuacji materialnej ren 
ci stów i udział związków zawo 
dowych w sprawnym przepro­
wadzeniu tak szeroko zakrojo­
nej reformy systemu zaopatrzę

Istota 
w 

profilaktyce
— Co się robi, by zmniejszyć 

liczbę zachorowań na gruźlicę? 
Tym pytaniem rozpoczęliśmy roz 
mowę z lekarkami Barbarą 
Zielniewicz i Elżbietą Michało­
wicz, które w Miejskim Ośrodku 
do Walki z Gruźlicą w Poznaniu 
zajmują się zagadnieniami pro­
filaktyki.

— Pierwszym i chyba naj­
ważniejszym środkiem są szcze 
pienia wszystkich nowonaro­
dzonych dzieci szczepionką 
BCG. Właśnie one zwiększają 
odporność na gruźlicę, a przez 
to samo redukują możność za­
każenia się. Ze względu na to, 
że odporność wywołana jedno­
razowym szczepieniem wyga­
sa, powtarza się je w wieku 
lat 2, 4, 7, 10, 12, 15, 18. O 
doszczepianiu pamiętać należy 
specjalnie u młodych stykają­
cych się stale z chorymi prąt­
kującymi. Właśnie to szczepie­
nie uodparnia dziecko biolo­
gicznie. O dobrodziejstwie dzia 
łania szczepienia świadczy 
fakt, że obecnie nie notujemy 
ostrych przypadków gruźlicy 

nia rentowego, przewodniczący 
CRZZ zwrócił również uwagę 
na znaczenie działalności 
związków zawodowych wśród 
rencistów i na ich rzecz. 
Mają one w tej dziedzi­
nie dobre doświadczenia. Za 
pozytywne uznać należy przy­
znanie rencistom prawa pozo­
stawania w swych macierzy­
stych organizacjach związko­
wych, a przez to umacnianie 
więzi rencistów z załogami. O- 
becnie ok. 240 tys. rencistów u- 
trzymuje stały kontakt ze swo 
imi związkami zawodowymi. 
Podwyżka emerytur i rent po­
ważnie polepsza sytuację matę 
rialną rencistów jako grupy 
społecznej. Mimo to różnorod 
na i dostosowana do potrzeb 
pomoc związków zawodowych 
dla wysłużonych pracowników 
powinna i nadal zajmować po­
czesne miejsce w działalności 
całego ruchu zawodowego.

Postanowienia 
Kongresu ZZ

Przyjmując podstawowe za­
łożenia programu podwyższe­
nia świadczeń rentowych oraz 
ulepszeń systemu rentowego — 
powiedział I. Loga-Sowiński 
—przechodzimy tym samym do 
konkretnej realizacji jednego 
z najważniejszych postanowień 
uchwał VI Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

Pamiętamy też dobrze z jaką 
mocą dyskusja kongresowa i po­
wszechnie aprobowane przez za­
łogi uchwały kongresu, podkre­
ślając słuszność podstawowej li­
nii programowej związków za­
wodowych — jedności i współza­
leżności spraw produkcji i bytu, 
skupiły uwagę i wytyczyły kie­
runki działania na rzecz przyspie 
szenia wzrostu dochodu narodo­
wego poprzez stałe i systematy­
czne doskonalenie organizacji pro 
dukcji poprzez wzrost wydajnoś­
ci pracy oraz obniżkę kosztów 
własnych wyrobów.

Tymczasem kierunki naszego 
działania nie wszędzie i nie przez 
wszystkich są obecnie należycie 
respektowane.

Już dziś lub w najbliższym cza 
się w zakładach pracy będą oma­
wiane i uchwalane plany produk 
cyjne na 1968 r. wraz z podstawo 
wymi założeniami rozwoju na 
1969 r. Jest pilnym naszym zada­
niem, wpływać wraz z przedsta­
wicielami załóg na to, aby w 
planach tych był uwzględniony 
dorobek zakładowych komisji u- 
sprawnienia organizacji produk­
cji, powołanych po VII Plenum 
KC PZPR. Chodzi o to, by plany 
te zabezpieczały dalszy wzrost 
produkcji na rynek krajowy i na 
eksport oraz, by stwarzały lep-f 
sze warunki dla poprawy pozio­
mu życia mas pracujących na ba 
zie znacznego wzrostu wydajnoś­
ci pracy. Trzeba przy tym stale 
pamiętać, że wzrost wydajności 
pracy jest najlepszym sprawdzia 
nem każdego naszego działania 
gospodarczego a w szczególności 
naszej pracy po VII Plenum KC 
PZPR. Przygotowując i uchwa­
lając w zakładach plany na rok 
1968, musimy zwrócić szczególną 
uwagę, właśnie na sprawy wyko­
rzystania rezerw i umocnienia go 
spodarności.

Wzmożoną gospodarność trzeba 
nam także przejawiać w zakresie

jak: prosówka czy gruźlicze za 
palenie opon mózgowych.

— Czy zdarzają się jeszcze przy 
padki nieudzielania przez rodzi­

ców pozwolenia na szczepienie 
dziecka?

— W Poznaniu obecnie nie. 
Takie historie zdarzały się je­
szcze przed kilku laty, kiedy 
to matki obawiały się szcze­
pień.

— Jednym słowem szczepienia 
przebiegają bezkonfliktowo. A 
inne trudności?

— Najważniejszą sprawą 
jest dobrze pomyślana opieka 
nad środowiskiem chorego; 
stały kontakt z jego otocze­
niem; tłumaczenie zaintereso­
wanemu i jego rodzinie istoty 
leczenia; wreszcie udzielanie 
konkretnej pomocy, jak np. 
staranie się w wydziałach lo­
kalowych o dodatkową po­
wierzchnię dla chorego, wysy­
łanie dzieci słabszych z środo­
wiska zakażonego do prewen­
toriów czy wreszcie zabezpie­
czenie stałych zapomóg z wy­
działów Opieki Społecznej. Te 
wszystkie momenty decydują 
m. in. o wynikach leczenia i o 
powrocie chorego do zdrowia.

— Słyszeliśmy, że Ośrodek do 
Walki z Gruźlicą przeszedł na 
kontrolne badania małoobrazko­
we grup dyspanseryjnych. Czy 
rezygnuje się w ten sposób z ba 
dań masowych?

— Kilkakrotne przebadania 
wszystkich mieszkańców Poz­
nania pozwoliło nam na usta­
lenie tych grup, które powin­
ny się znaleźć pod stałą kon­
trolą. A więc chorzy, osoby 
stykające się z chorymi oraz 
grupy, które ze względu na wy 
konywaną pracę muszą być 

wydatków na świadczenia ube»s 
pieczeniowe.

W najbliższych trzech la­
tach, w związku z realizacją 
peprawy sytuacji materialnej 
emerytów i rencistów środki 
przeznaczone na fundusz ren 
towy znacznie wzrosną, a więc 
poważnie powiększa się ca­
łość środków, przeznaczonych 
na świadczenia ubezpieczenie 
we. Tym bardziej wymaga to 
przejawiania szczególnej tro­
ski o to, aby świadczenia te, 
czy to w postaci zasiłków cho 
rębowych i rodzinnych, czy 
w postaci podwyższonych eme 
rytur i rent, trafiały do tych« 
którzy są do nich uprawnie­
ni i aby wszelkie nieprawidło 
wości w zakresie wydatkowa 
nia funduszów ubezpieczenio 
wych były konsekwentnie eli 
minowane.

Należy zdawać sobie spra­
wę, że zdarzają się — i to nie 
zawsze odosobnione przypad­
ki bezpodstawnego uzyskiwa­
nia zwolnień lekarskich i zwią 
zanych z tym świadczeń pie­
niężnych. Przypadki tego ty­
pu nadużyć występują też w 
zakresie innych świadczeń u- 
bezpieczeniowych.

Wszystkie nasze ogniwa związ­
kowe, jak również Rady Nadzór 
cze ZUS — działając w imię do­
bra społecznego i w interesie o- 
gółu ludzi pracy — nie powinny 
tolerować sytuacji, w których jed 
nostki lekceważąc swoje obowiąz 
ki, bezpodstawnie i kosztem ucz­
ciwie pracującej załogi oraz fak­
tycznie chorych, korzystają ze 
zwolnień lekarskich i otrzymują 
zasiłki chorobowe. Działając sta­
le w imieniu olbrzymiej większoś 
ci pracowników w trosce o jak 
najwyższe ich wyniki produkcyj 
ne oraz poprawę ich warunków 
pracy i bytu, trzeba nam wzmóc 
oddziaływanie w kierunku utnac 
niania dyscypliny pracy poprzez 
zwalczanie absencji nieusprawie­
dliwionej.

Trzeba też podjąć w zakła­
dach pracy szeroką działal­
ność wychowawczą. Powinniś 
my ugruntowywać zrozumie­
nie, że reforma rent stanowi 
wyraz troski naszej partii, 
państwa i związków zawodo­
wych o stałe podnoszenie po­
ziomu życia ogółu pracują­
cych i rencistów, a równocze 
śnie wskazywać, jak ściśle po 
wiązany jest dalszy wzrost 
płac ze wzrostem dochodu na 
rodowego pęprzez intensyw­
niejszy niż dotychczas wzrost 
produkcji, umacnianie równo 
wagi w różnych dziedzinach 
życia, w tym i równowagi 
rynkowej.

Dlatego też szczególnego zna 
czenia - nabiera realizacja 
przez samorząd robotniczy i 
wszystkie ogniwa związkowe 
zadań wynikających ze wska 
zań ostatnich posiedzeń ple­
narnych KC PZPR. W ten 
sposób działając, zapewniać 
będziemy skuteczne wprowa­
dzenie w życie uchwał VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych. (PAP) 

objęte stałą kontrolą. Do nich 
zalicza się m. in. wszystkie 
osoby mające do czynienia z 
żywnością, nauczycieli itp.

— W jakim stopniu sprawy te 
przekazywane są do wiadomości 
całego społeczeństwa? Naturalnie 
nie tylko z okazji „Dni Przeciw­
gruźliczych”?

— Chorzy przebywający u 
nas jak i w innych szpitalach 
przez cały rok są szkoleni. 
Dział Oświaty Zdrowotnej się 
stara, by pogadanki, wykłady, 
odpowiednie broszury były do­
stępne dla wszystkich chorych 
jak również osób je odwiedza­
jących. Często lekarz musi roz 
poczynać od pouczenia o po­
trzebie wietrzenia mieszkania, 
higieny osobistej itp. Trzeba 
stwierdzić, że chorzy przeby­
wający w szpitalu wszystkie 
informacje z zakresu gruźlicy 
przyjmują z zainteresowaniem.

— Jak Panie sądzą, czy społe­
czeństwo jest w dostateczny spo­
sób zapoznane z metodami wal­
ki z gruźlicą?

— Tymi sprawami zajmują 
się społeczne komitety do wal­
ki z gruźlicą, stacje sanitarno- 
epidemiologiczne, Polski Czer­
wony Krzyż, szkoły. Prowa­
dzą one przez cały rok odpo­
wiednią propagandę. Nasila się 
ona, co jest zupełnie zrozumia­
łe, w okresie „Dni Przeciwgruź 
liczych”. Trzeba stwierdzić, że 
wiedza o tej chorobie w spo­
łeczeństwie jest coraz szersza i 
to jest optymistyczne.

Rozmawiał: J. K.
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Cienie urbanizacji

Czy światu 
zabraknie wody?

•Nachodzące obecnie w świe 
cie w sposób żywiołowy 

procesy urbanizacji, stały 
rozrost miast i. wzmagająca 
się koncentracja ludności w 
gwałtownie rozwijających się 
skupiskach wielkomiejskich — 
wszystko to wywołuje niepo­
kój i budzi poważne obawy 
związane z szeregiem dziedzin 
codziennego życia w zurbani­
zowanym świecie niedalekiej 
przyszłości.

Szczególne obawy wzbudza 
problem zaopatrywania w wo 
dę.

Skąd te obawy? Głównym 
ich powodem jest coraz czę­
stsze naruszanie na terenach 
miejskich równowagi bilansu 
wodnego, co wyraża się w zu 
żywaniu takiej ilości wody, 
której już nie równoważy na­
turalne uzupełnianie jej za­
sobów w gruncie. Bardzo nie­
korzystna. a niekiedy już na­
wet alarmująca sytuacja w 
tym zakresie występuje coraz 
częściej w wielkich miastach, 
w których zużycie wody jest 
znacznie większe niż w mniej 
szych jednostkach miejskich.

Można wprawdzie — w o- 
parciu o statystyczne dane zu 
życia wody w skali światowej 
— stwierdzić, że mniej więcej 
połowa ludności naszego glo­
bu zużywa na swre potrzeby je 
szcze minimalne jej ilości (w 
granicach zaledwie 10—20 li­
trów dziennie na osobę), ale 
świadomość tego faktu nie 
może bynajmniej działać uspo 
kajająco. Pozostała bowiem 
część mieszkańców Ziemi ma 
w omawianej dziedzinie zna­
cznie większe potrzeby, które 
będą z czasem stale wzrasta­
ły. Dla przykładu: w Stanach 
Zjednoczonych już dzisiaj za­
kłada się, że w roku 1980 prze 
ciętne zużycie wody przez je­
dnego mieszkańca wyniesie 
700 litrów dziennie. Nawiasem 
mówiąc, rzeczywistość może 
wyprzedzić te przewidywania: 
oto już obecnie w Chicago po 
bity został światowy rekord 
zużycia wody: 900 litrów dzień 
nie na jednego mieszkańca.

W dużych miastach występu 
je zjawisko kumulacji czyn­
ników ujemnie wpływających 
na równowagę bilansu wod­
nego. W miastach tych, rów­
nolegle ze zwiększającym się 
zużyciem wody w różnych 
dziedzinach wielkomiejskiego 
życia, olbrzymie tereny zabu­
dowy zostają pozbawione zdol 
ności gromadzenia wystarcza­
jących zasobów wody. Znacz­
na część opadów szybko wypa 
rowuje z nieprzepuszczalnej, 
zabudowanej, zabetonowanej 
i zaasfaltowanej powierzchni 
terenów miejskich, a reszta 
wód opadowych spływa szyb­
ko do sieci kanalizacji. Jedy­
nie bardzo nieznaczna ilość 
wody przenika w głąb grun­
tu.

W tej sytuacji wymowę zy­
skuje zadawane coraz czę­
ściej pytanie: czy zapewnie­
nie na przyszłość pełnego za­
spokojenia potrzeb ludności 
wielkich zurbanizowanych ob 
szarów w zakresie zaopatrze­
nia w wodę będzie możliwe 

bez konieczności sięgnięcia do 
zbiorników morskich? Nie po- 
przestaje się zresztą tylko na 
teoretycznym rozważaniu tej 
ewentualności, coraz więcej 
uwagi poświęcając problemo­
wi odsalania wody morskiej.

Niemniej czynne już są 
pierwsze zakłady uzdatniania 
wody morskiej i jak dotych­
czas pracują one z dobrymi 
efektami we Włoszech, Izra­
elu, Kuwejcie i w Stanach 
Zjednoczonych. Największy 
w Europie zakład uzdatniania 
wody morskiej działa od roku 
1964 we Włoszech, pracując 
na potrzeby zakładów meta­
lurgicznych „Italsider” w Ta- 
ranto. W Stanach Zjednoczo- 3 
nych czynny jest na Long Is- i 
land w pobliżu Nowego Jorku j 
cały kombinat, oparty na za-1 
sadzie tzw. gospodarki skoja-1 
rzonej: wielka spalarnia nie-j 
czystości i odpadków miej-l 
skich. w której ciepło uzyska 3 
ne z procesu spalania jest wy | 
korzystywane częściowo do j 
produkcji energii elektrycz- j 
nej, a częściowo do odsalania 
wody czerpanej z Oceanu A- 
tlantyckiego. W zakładzie 
tym uzyskuje się dziennie 
1700 metrów sześciennych od- 
solonej i uzdatnionej wody.

Są to jednak dopiero począt 
ki stosowania nowej techniki 
pozyskiwania wody. Mimo 
dalszych prób w tym kierun­
ku można mieć pewność, że 
przez długi jeszcze czas pod­
stawowym źródłem zaopatrzę 
nia ludności, rolnictwa i prze 
mysłu w wodę pozostaną wo­
dy gruntowe i śródlądowe. 
Okoliczność ta uzasadnia bez­
względną konieczność jak naj­
staranniejszej ochrony istnie­
jących zapasów wód podziem 
nych i powierzchniowych. 
Ochrony nie tylko dla zapo­
bieżenia ich rabunkowemu 
wykorzystywaniu, ale również 
z uwagi na ich zanieczyszcza­
nie.

W odniesieniu do zanieczy­
szczeń wód występują różne 
przyczyny wynikające z sze­
roko pojętej działalności czło­
wieka na terenach zurbanizo­
wanych i wywołujące w efek 
cie różnorodne, szkodliwe 
skutki *).  I tylko jak najsta­
ranniejsze eliminowanie o- 
wych przyczyn oraz jak naj­
dokładniejsze izolowanie pow 
stających zanieczyszczeń (prze 
de wszystkim przemysłowych) 
od zasobów wodnych z jednej 
strony, a racjonalne, niera- 
bunkowe gospodarowanie ty­
mi zasobami z drugiej — mo­
gą zapewnić równowagę bi­
lansu wodnego na świecie.

*) Od Redakcji: Właśnie prasa 
doniosła o pozbawieniu wody pit 
nej 11000 mieszkańców miasta 
Wadowic wskutek zanieczyszcze­
nia rzeki Skawy, z której czerpa 
ły wodę miejscowe wodociągi. 
Specjalne ekipy oczyszczają unie­
ruchomione urządzenia wodocią­
gowe, a radiowęzeł przestrzega 
ludność przed użyciem zatrutej 
wody... Trudno o wymowniejszą 
ilustrację dla naszego artykułu!

W przeciwnym wypadku — 
światu po prostu wody za­
braknie.

WITOLD SZOLGINIA

Ile kosztuje statek handlowy
Ceny statków handlo­

wych wykazują ogól­
ną tendencję wzrostu, 

szczególnie w okresie po II 
wojnie światowej. Wystarczy 
powiedzieć, że cena standar­
dowego drobnicowca typu 
„Fairplay” (o nośności 9 500 
ton i prędkości 12 węzłów) bu­
dowanego w stoczniach bry­
tyjskich wzrosła z 742 tys. doi. 
w 1945 r. do 2 058 tys. doi. w 
1962 r., a więc nieomal 2,8 krot 
nie w ciągu 17 lat.

Spośród licznych czynników 
wpływających na wzrost cen 
statków budowanych we 
wszystkich stoczniach należy 
wymienić ogólny wzrost cen 
materiałów, wyposażenia i 
kosztów robocizny, wprowa­
dzenie w szerszym zakresie 
automatyzacji (dodatkowe kosz 
ty tych urządzeń) itp. Ponadto 
obecne statki handlowe cha­
rakteryzują się znacznie wyż­
szym standardem, aniżeli tego 
samego typu jednostki budo­
wane przed kilkunastu laty.

Narzuca się pytanie, czy ce­
ny statków będą wzrastać 
również w przyszłości? Wpraw 
dzie wraz z ogólnym postę­
pem technicznym w świato­
wym budownictwie okręto­
wym i seryjną budową statku 
ich koszt maleje, jednak z 
drugiej strony dalszy wzrost 
materiałów, robocizny oraz 
wyposażenie statków w coraz 
doskonalsze i skomplikowane 
mechanizmy w związku z 
automatyzacją będzie zwięk­
szać nadal koszt budowy.

Ostatnio armatorzy i stocz­
nie okrętowe rozważają celo­
wość budowy towarowych stat
ków transportowych, o zamie­
rzonym krótszym okresie eks­
ploatacji, co nie pozostałoby 
bez wpływu na cenę. Jest to 
podyktowane postępem tech­
nicznym w budownictwie o- 
krętowym, zużyciem normal­
nym oraz znacznym wzrostem 
kosztów remontowych w mia­
rę starzenia się statku. Warto 
podać, że optymalna „żywot­
ność” drobnicowca z punktu 
widzenia kosztów remonto­
wych wynosi około 18 lat.

Przy odpowiedzi na pytanie, 
ile kosztuje statek handlowy, 
należałoby dokładnie scharak­
teryzować jego typ i para­
metry techniczne, bo statek 
statkowi jest nierówny pod 
względem ceny nawet o tych 
samych parametrach technicz­
nych, lecz zbudowany w róż­
nych stoczniach okrętowych. 
Dla uproszczenia można jed-

143 złote medale
W czasie tegorocznej światowej 

wystawy trofeów łowieckich Pol­
ska zdobyła 143 złote medale oraz 
zajęła trzecie miejsce w klasyfika­
cji zespołowej. Jest to dobra pro­
gnoza na przyszłość jeśli zważyć, 
że był to pierwszy udział nasz w 
tej imprezie po wojnie. Zdecydo­
wane zwycięstwo odnieśliśmy w 
kategorii ofęży dzików; pierwsze 
miejsce ex aequo z Węgrami w 
klasie poroży sarn oraz II miejsce 
w odniesieniu do wieńców jeleni. 
W rezultacie tego sukcesu postano 
wiono urządzać co roku krajowe 
wystawy trofeów, brać udział w 
spotkaniach międzynarodowych o- 
raz — być może — w 1971 r. urzą­
dzić światową imprezę w Polsce.

API 

nak przyjąć, że cena statku o 
tym samym typie konstruk­
cyjnym i podobnym typie sil­
nika napędowego zależy w 
głównej mierze od dwóch pod­
stawowych parametrów tech­
niczno-eksploatacyjnych: pręd 
kości i nośności. Ponadto cena 
statku zależy od aktualnej ko­
niunktury żeglugowej.

Po tych uwagach ogólnych 
przyjrzyjmy się kształtowaniu 
średnich cen statków typo­
wych (drobnicowców, zbiorni­
kowców i masowców) na po­
czątku 1967 r.

Ile kosztuje typowy drobni­
cowiec o nośności 10 000 ton i 
prędkości 16 węzłów, zwany 
potocznie „dziesięciotysięczni- 
kiem”? Otóż cena tego statku 
wynosiła około 3,2 min. doi., 
a więc tyle ile kosztuje wybu­
dowanie średniej wielkości fa­
bryki przemysłu lekkiego. Dla 
porównania warto podać, że 
drobnicowiec, przy tej samej 
prędkości 16 węzłów, o noś­
ności 5 tys. ton, kosztował 2,2 
min. doi., zaś o nośności 12 
tys. ton — 3,5 min. doi., 14 tys. 
DWT — 3,9 min. doi., a 16 tys. 
DWT — ok. 4.2 min. doi.

Na przełomie lat 1966/67 roz 
poczęto we flocie światowej w 
coraz szerszym zakresie eks­
ploatować tzw. drobnicowce 
„ekspresowe” tj. statki o pręd­
kości powyżej 20 węzłów. 
Koszt statku przeznaczonego 
do obsługi liniowego serwisu 
ekspresowego o nośności 10 
tys. ton i prędkości 22 węzłów 
kosztował około 5 min. doi. 
zaś o prędkości 24 węzłów i 
tej samej nośności już 5,7 min, 
doi.

Konkurs: WZOROWA WIEŚ

W ogłoszonym na rok 1968 
przez Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej konkur­
sie „Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys” wytyczono jako jedno 
z zadań poprawę zaopatrzenia 
wodnego wsi dla celów prze­
ciwpożarowych. Czołowym za­
daniem w zwalczaniu pożarów 
na wsi jest mianowicie zaopa­
trzenie osiedli w wodę gaśni­
czą. Powstaje więc koniecz­
ność, aby bez większych nakła­
dów albo przy minimalnych 
nakładach finansowych przy 
pomocy czynów 
społecznych zao 
patrzyć osiedla 
wiejskie w naj­
prostsze natu­
ralne punkty 
czerpania wody 
dla celów gaś­
niczych, które można wykony­
wać:
— przy jeziorach, stawach, 

strugach i rzekach o brze­
gach umożliwiających bez­
pośredni pobór wody — 
przez wykonywanie punk­
tów czerpania w postaci stu 
dzienek lub pomostów;

— przy jeziorach i rzekach o 
brzegach uniemożliwiających 
bezpośredni pobór wody — 
przez wykonanie studzienek 
czerpalnych, do których do 
prowadzamy wodę z jezio-

W ostatnich latach następu­
je szybki wzrost nośności ma­
sowców, które obecnie prze­
kroczyły 200 tys. DWT. Budu­
je się zbiornikowce o nośności 
około 300 tys. ton, a planuje 
się już budowę zbiornikow­
ców o nośności 500 tys. ton, a 
nawet o 1 min. ton.

Siłą motoryczną szybkiego 
wzrostu nośności, ...zwłaszcza 
statków do przewozu ładun­
ków masowych i to zarówno 
ładunków suchych jak i płyn­
nych, są przesłanki ekono­
miczne, spośród których cena 
odgrywa niepoślednią rolę.

Na przykład cena jednostko­
wa (dol./DWT) z b i o r n i- 
k o w ca o stałej prędkości 16 
węzłów i nośności 20 tys. ton 
wyniosła 164,2 doi. Jeśli liczbę 
tę przyjmiemy za 100 proc, to 
przy statku 50 tys. DWT — 
115,4 doi. wyniesie ona 70,3 
proc., przy 100 tys. DWT — 
90,8 doi. — 55,3 proc, przy 
200 tys. DWT — 66,4 doi. — 
40,4 proc., zaś cena jednostko­
wa zbiornikowca o nośności 
500 tys. ton wyniosłaby około 
49,7 doi., czyli 30,3 proc.

Dla pełnego obrazu warto 
jeszcze podać kilka cen jed­
nostkowych (dol./DWT) ma­
sowców o stałej prędkości 16 
węzłów, a więc o tej samej 
prędkości co przedstawione 
zbiornikowce. Otóż cena jed­
nostkowa typowego m a s o w- 
c a o nośności 20 tys. ton wy­
niosła 173,3 doi. (100 proc.), 50 
tys. DWT — 121,6 doi. (70 
proc.) i masowca o nośności 
100 tys. ton około 97,1 doi. 
(56 proc.).

— WZOROWY
ra, strugi lub rzeki za po­
mocą przewodu o średnicy 
15 cm z jednostopniowym 
spadkiem w kierunku stu­
dzienki;

— przy rzekach i jeziorach, 
których różnica wysokości 
pomiędzy brzegiem a zwier­
ciadłem wody wynosi po­
wyżej 6 m — przez wyko­
nanie stanowisk pod moto­
pompę. Przy pomocy moto­
pomp można bowiem do­
prowadzić wodę nawet na 
większe odległości;

— na strumieniach, strugach, 
rowach i kanałach meliora­
cyjnych — przez wykona­
nie ruchomych zastawek 
wodnych umożliwiających 
spiętrzenie dla utrzymania 
potrzebnego zasobu wody;

— na strumieniach o niskim 
poziomie wody i słabym 
przepływie uniemożliwiają­
cym beznośredni pobór wo­
dy można zmagazynować 
niezbędne zasoby wody w 
zbiornikach ziemnych albo 
przez poszerzenie koryta

Zaopatrzenie wsi i osiedli 
w wodę dla celów gaśniczych

Te przybliżone ceny jed­
nostkowe pozwalają stwier­
dzić, że wraz z wzrostem wiel­
kości przy stałej prędkości spa 
dają degresywnie jednostkowe 
koszty budowy statku. Wyni­
ka to m. in. z tego, że ciężar 
statku (użytej stali, urządzeń) 
jak również koszty budowy 
wzrastają mniej niż proporcjo­
nalnie do wielkości statku.

W efekcie spadku jednostko­
wego kosztu budowy więk­
szych statków następuje obni­
żenie kosztów stałych, zależ­
nych od wartości statku, a 
więc takich jak amortyzacja, 
ubezpieczenie, oprocentowanie 
kapitału, koszty planowania 
remontów.

Wysoka kapitałochłonność 
inwestycji żeglugowych nie 
pozostaje bez wpływu na po­
litykę rozwojową narodowej 
floty transportowej. Własna 
flota handlowa jest bardzo o- 
płacalna dla całej gospodarki 
narodowej. Z jednej strony 
przewożąc ładunki własnego 
handlu zagranicznego chroni 
bilans płatniczy przed wydat­
kiem dewiz na frachty obcym 
armatorom, z drugiej zaś stro­
ny stanowi poważne źródło 
wpływów dewizowych bilansu 
płatniczego przewożąc ładun­
ki tranzytowe pomiędzy obcy­
mi portami.

Reasumując można stwier­
dzić, że wprawdzie koszty bu­
dowy statków są wysokie, lecz 
rozwój własnej floty handlo­
wej jest wysoce opłacalny dla 
kraju.

LEONARD NOWAKOWSKI

SOŁTYS
strumienia i jego pogłębie­
nie lub przez wykonanie 
zbiornika bezpośrednio przy, 
brzegu strumienia.

W zakresie zaopatrzenia wsi 
w wodę dla celów gaśniczych 
zrobiono już wiele w woje­
wództwie poznańskim. Mimo 
dotychczasowych wysiłków i 
osiągnięć potrzeby zaopatrze­
nia wodnego wsi są jednak w 
dalszym ciągu poważne. W ra­
mach konkursu należy zatem 
zaplanować dalsze punkty czer 
palne wody i ich przystosowa­

nie dla celów 
gaśniczych, co 
wykonać moż­
na w drodze 
czynów społecz 
nych przy nie­
wielkim nakła­
dzie finanso­

wym, materiałowym oraz ro­
bocizny. O pomoc finansową 
na potrzebne materiały budo­
wlane można jeszcze ubiegać 
się w inspektoratach powiato­
wych Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń. Na cele zaopa­
trzenia wodnego wsi mogą być 
również wykorzystywane fun­
dusze gromadzkie.

Lokalizacja punktó-w czer­
palnych wody gaśniczej winna 
być uzgodniona z Powiatową 
Komendą Straży Pożarnych, 
która udzieli również potrzeb­
nych porad fachowych. (Ogło­
szenie K 9338)

Korespondencja własna z

Historii Czechosłowacji nie 
można porównać do naszej. 
Tej pięknej ziemi, choć też 

przez wiele wieków była deptana 
butem obcych, nie pustoszyły tak 
krwawe i bezlitosne walce wojen, 
jej zabytków nie grabiły watahy 
różnych najeźdźczych armii, jej od 
zarania wieków murowanych bu­
dowli nie pożerały bezlitosne dla 
modrzewiowych czy sosnowych bier 
wioń płomienie. Ale nie tylko dzię­
ki szczęśliwszym kolejom historycz­
nego losu zawdzięcza Czechosłowa­
cja istnienie takiej atrakcji tury­
stycznej jaką są zamki. To już spra­
wa miłości i pietyzmu dla pomni­
ków rodzimej historii i przedsię­
biorczości ludzi, którzy kierują ru­
chem turystycznym.

Spostrzeżenie to nasunęło mi się 
już podczas zwiedzania, a raczej cze 
kania na zwiedzanie, wspaniałego 
zamku Krivoklat, którego historia 
sięga XI w. Przewodnik, pobrzęku­
jąc kluczami czekał aż zbierze się 
większa grupka turystów i opowia­
dał, chociaż nie wiedział, że w gro­
nie kilku osób jesteśmy my, dwaj 
polscy dziennikarze, o historii Kri-

Czecliosłowacji
voklatu, o jego burzliwych dziejach 
i wspaniałej przeszłości. Jedynym 
zmartwieniem przewodnika była 
mgła, która miała uniemożliwić nam 
obejrzenie przepięknej okolicy do­
liny Beranki.

Czeski cycerone, akcentując 
wszystkie te „najgłębsze w Europie 
studnie”, „najciekawsze okazy sztu­
ki .romańskiej czy gotyckiej”, po­

Zamkowe uroki na sprzedaż
trafił rozpalić wyobraźnię słuchaczy, 
przypomnieć bogatą historię Czech, 
nauczyć szacunku do tego co za 
chwilę zobaczą. I ten nastrój towa­
rzyszył później grupie podczas zwie­
dzania zabytku. Nic ze sztucznego 
zainteresowania, nic, z tak znanych 
mi ż rodzimych pieleszy, pośpie­
chów i pobieżności. Czesi traktują 
swoje zamki bardzo poważnie i tak 
sprzedają je zagranicznym gościom. 
Oczywiście wymaga to dużych na­
kładów finansowych, dbałości o każ­
dy eksport i wysoko wyspecjalizowa 
nej kadry przewodników, która ope­
rując kilkoma językami potrafi w spo 
sób nieszablonowy i ciekawy wszyst 

ko przekazać. Widziałem w zamku 
Karlsztein grupę uczniów bodajże z 
NRF. Początki nie zapowiadały nic 
specjalnego. Młodzi ludzie rozdoka- 
zywani i beztrosko nastrojeni, nie 
różnili się niczym od każdej naszej, 
szkolnej wycieczki. Ale w miarę 
przysłuchiwania się opowieściom 
oprowadzającej ich przewodniczki 
milkli, zaczęli biegać od eksponatu 
do eksponatu, delikatnie obmacy­
wać ściany królewskiego skarbca, 

długo gapić się w sufit na którym 
gwiazdy i księżyce wykuto ponoć 
ze szczerego złota. Zamek przesta­
wał być dla nich jeszcze jednym 
etapem szkolnej wycieczki tury­
stycznej, a /zaczynał żyć samodziel­
nym życiem romantycznej siedziby 
królów i cesarzy z minionych wie­
ków.

Po takim wstępie nie zdziwiły 
mnie już takie scenki -jak sponta­
niczne marnowanie koron przy karl- 
sztainowskiej studni. Jest tam bo­
wiem automat, który za 1 koronę 
opowiada w czterech językach hi­
storię tej studni (naturalnie z „bia­
łą damą”). Nie dziwiły opowieści o 

tym, że potomkowie starożytnych 
rodów książęcych z Zachodu płacą 
setki dolarów za możliwość urzą­
dzenia uczty weselnej w leżącej u 
stóp zamku gospodzie „U Karla”, 
nie dziwi historyjka o czeskim afe­
rzyście, który sprzedał zamek ame­
rykańskiemu turyście za grube pie­
niądze.

Czesi potrafili też i w inny spo­
sób wykorzystać swoje zabytki. W 
gotyckim XIV-wiecznym zamku 

Konopiszte urządzono ekskluzywny 
hotel dla obcokrajowców. Hotel 
obok, na wysokim ipoziomie stoją­
cych, usług oferuje' swoim gościom 
bogato dawkowaną historię/ Fran­
ciszka Ferdynanda, który był ostat­
nim użytkownikiem tego 'zabytku, a 
przez swoją śmierć w Sarajewie stał 
2 także „turystyczną atrakcją”.

i/szystkie te zabiegi, nie odbiera-
2 ani przez moment prawdziwej 

ceny i niezrównanego piękna cze­
skim zamkom, skłaniały mnie nieraz 
do smętnej zadumy. Ileż to niemniej 
atrakcyjnych, nie mniejszą legendą 
owianych miejsc posiada Polska i

jak mało pietyzmu i czułości, poza

konserwatorami i historykami sztu­
ki, okazują tym miejscom ludzie 
opiekujący się tymi zabytkami na 
co dzień. Czorsztyn, Malbork, From­
bork, Szczecin, Bytów... Było się 
tam, widziało. Przewodnicy pracu­
jący na akord, szablonowi, niezaan- 
gażowani, a jeśli już to przegadani, 
operujący szczegółami, które nużą, 
które nie interesują zagranicznych 
turystów.

Jedna rzecz, wynikająca jak mi 
się zdaje z merkantylnego nasta­
wienia opiekunów czechosłowackich 
zabytków, doprowadzona jest do 
przesady. Nigdzie, nawet tam, gdzie 
trudno o przewodnika czy folder, 
nie ma tablic objaśniających. Sam 
nie dowiesz się człowieku niczego. 
Ileż to razy po „godzinach urzędo­
wych” stawałem bezradny przed 
pięknem gotyku lub urokiem rene­
sansowej kamieniczki i przyzwycza­
jony przez polskich konserwatorów 
zabytków nadaremnie szukałem 
wzrokiem objaśniającej historię tej 
budowli, tabliczki.

Moi towarzysze podróży, słysząc 
uwagi na ten temat uśmiechali się 
tylko i mówili: „Niech się pan nie 
martwi, w Paryżu, Londynie, No­
wym Jorku, a pewno i w waszym 
„Orbisie” dostanie pan odpowiednie 
foldery, tu na miejscu wolą już za- 
inkasować 3 korony”.

Może to i dobre?
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ



Po spotkaniu Dynamo-Górnik Międzynarodowy turniej

Głosy prasy radzieckiej
Rewanżowe spotkanie Dynamo Kijów z Górnikiem

ło ogromne zainteresowanie w całym Związku ^yw°ła’

}vip kraju* Cieszyło się ono większym zainteresowaniem niż trans 
mitowane następnie przez telewizję spotkanie rep?eSacj* ZSRR 
z reprezentacją Holandii przegrane również w tym czarnym dniu 
piłkarstwa radzieckiego”. ym „czarnym dniu

hokejowy w Moskwie

Porażki hokeistów 
Polski i ZSRR

Zarówno oba mecze, jak i trans- 
misje telewizyjne wywołały fale 
komentarzy, tak wśród kibiców 
Jak i na łamach prasy. O ile świet 
na gra Górnika przyniosła nam 
wiele splendoru, to poziom tech­
niczny i reżyseria transmisji tele­
wizyjnej z Chorzowa, w dodatku 
w porównaniu z transmisją z Ho­
landii. jest dla nas wręcz kompro­
mitujący. Wiele sytuacji było nie­
widocznych i nawet nie bardzo 
wiadomo, w jakich sytuacjach pa- 
aty bramki, gdy tymczasem pod­
czas następnej transmisji — jak 
-resztą robi się to normalnie — 
oracowało kilka kamer, a każdą 
strzeloną bramkę natychmiast po­
wtarzano na ekranie.

Czwartkowa prasa radziecka po­
świecą wiele miejsca przebiegowi 
spotkania w Chorzowie podkreśla­
jąc. że — niestety — „Dynamo” o- 
kazało się drużyną za słabą, by 
sprostać znajdującemu się w wy­
sokiej formie „Górnikowi”. Pola­
cy znów umieli skutecznie i nie­
bezpiecznie kontratakować, a jed­
nocześnie bronić sie przed zakusa­
mi przeciwnika. „Dynamo” — co 
powtarza się w paru sprawozda­
niach — wyraźnie nie umiało zna­
leźć recepty na grę mistrza Polski 
] po początkowych próbach zmia­
ny svstemu gry wróciło znów do 
swego utartego szablonu, który 
wprawdzie był skuteczny dotąd w 
rozgrywkach wewnętrznvch, a na­
wet' z „Celtikiem”. ale pie wystar­
czył na drużynę śląską.

.‘.SowietskiJ Sport” w korespon­
dencji własnej z Chorzowa pt.’ 
...Tvlko remis” pisze m. in.. że 
kiiowskie ..Dvnamo” zrobiło wszy 
stko. co bvło w Jego mocv. Dru­
żynie udało sie. mimo niezwykle 
nerwowej atmosfery na początku 
spotkania, przełamać barierę psy­
chologiczna i rozpocząć gre we­
dług swego planu. Bramka zdoby­
ta w 37 min. i możliwość zwycię­
stwa jakbv znów uśpiły drużynę i 
to pozwoliło Polakom na wyrów­
nanie.

Wszystko trzeba było zaczynać 
od początku. Stało to samo zada­
nie, co przed meczem, ale na Jego 
rozwiązanie pozostało kUowianorn 
tylko 45 min. i tu „Górnik” maiac 
solidne doświadczenie w turnie­
jach europeisk’Ch potrafił nrzepro 
wadzić swoje ataki odciążające o- 
bronę. Gra wyrównała się w rezul 
tacie — remis.

Doświadczeń nie zdobywa się łat 
wo. Kijowskie „Dynamo” otrzyma 
<o lekcje strategii w rozgrywkach 
pucharowych. Przyda się ona na 
pewno na rok przyszły”.

Dziennik „Prawda” swą kores­
pondencję własną z Chorzowa za­
mieścił pod tytułem: „Remis, ale... 
porażka”.

W obszernej korespondencji wła­
snej, jaką pt.: „I tak. straty kijów 
skiej nie udało się odrobić” za­
mieściła „Komsomolskaja Praw­
da” czytamy m. in.: „Rzadko spo­
tyka się tak zacięty, pełen napię­
cia nerwowego pojedynek”.

„Moskowskaja Prawda” pisze: 
„Gra nie była ładna, ale równo­
cześnie była pełna wewnętrznego 
napięcia, dramatyzmu i dlatego ob 
serwowało si^ ją z niesłabnącym 
zainteresowaniem”.

„Już początek meczu nie wróżył 
nic dobrego piłkarzom z Kijowa. 
Inicjatywę przejęli Polacy, a dyna 
mówcy przez długi czas nie mogli 
skonsolidować się. Czuło się, że 
nerwy u piłkarzy napięte są do 
granic wytrzymałości. Powodowa­
ło to wiele pomyłek, niedokładnoś 
cl.

W drugiej połowie spotkania po­
wtórzyła sie historia z meczu ki­
jowskiego. Dynamowcy nadal ata­
kowali, jednakże panem sytuacji 
pozostawał nadal „Górnik”.

W zakończeniu dziennik pisze: 
„Kiedy kijowianie wygrali z „Cel- 
tikiem” trener Szkotów powie- 
dz’al. że kto zwycięży kiiowskie 
„Dynamo” zostanie zdobywca Pu­
charu. Zobaczymy, czy sprawdzi 
się ta przepowiednia. Na wszelki 
wypadek — życzymy naszym przy­
jaciołom. sportowcom noiskim, dal 

szych wspaniałvch sukcesów w tur 
nieju europejskim”, (o-za)

♦
Piłkarze Benficy Lizbona zakwa­

lifikowali się do ćwierćfinału Klu­
bowego Pucharu Europy, mimo 
przegranej 0:1 (0:1) z francuskim 
zespołem St. Etienne. Benfica od­
niosła bowiem zwycięstwo w 
pierwszym meczu 2:0.

W Pałacu Sportowym w Mo­
skwie rozpoczął się w czwartek 
międzynarodowy turniej hokejo­
wy, zorganizowany dla uczczenia 
50 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. W inauguracyjnym meczu 
reprezentacja Polski spotkała się 
z pierwszym zespołem Czechosło­
wacji. Mecz — jak było do prze-
widzenia zakończył się wyso-
kim zwycięstwem Czechosłowa- 
ków 9:1 (3:0, 4:1, 2:0).

Drużyna polska zupełnie nie­
przygotowana do startu w turnie­
ju nie była w stanie nawiązać 
walki z renomowanym przeciwni­
kiem. Polacy grali ambitnie i 
„fair”. Podczas tego meczu nie 
było prawie absolutnie wykro­
czeń. Dobrze spisywał się bram­
karz Tkacz oraz napastnicy Ste­
faniak, Komorski 1 MIgaś. Pozo­
stali grali słabiej. Zdecydowanie 
źle zaprezentowali się natomiast 
obrońcy. Z tak słabymi obrońca­
mi trudno liczyć na jakiekolwiek 
sukcesy. Jedyną bramkę dla Pol­
ski zdobył w 33 min. Komorski z 
pięknego podania Zientary.

W drugim meczu doszło do du­
żej niespodzianki. Pierwsza repre­
zentacja ZSRR nrzegrała z dru­
gim zespołem Czechosłowacji 1:3 
(1:1; 0:0, 0:2). Powtórzyła się hi­
storia sprzed roku, kiedy to Cze­
ch osłowacy w Moskwie również 
wvsrrali z drużyną radziecką.

Trzeci mecz odbył się w Lenln-
prądzie. Tam 
ZSRR pokonała 
5:2. 0:0).

Po pierwszym 
bela przedstawia

II reprezentacja 
Kanadę 9:3 (4:1,

dniu turnieju ta- 
się następująco:

1. CSRS I 2:0 9—1
2. ZSRR II 2:0 9—3
3. CSRS II 2:0 3—1
4. ZSRR I 0:2 1—3
5. Kanada 0:2 3—9
6. Polska 0:2 1—9

(o-za)

Przad atyiazdam do C-korzowa

Tenis stołowy

Polki zajęły 
pierwsze miejsce 
W międzynarodowych mistrzo­

stwach Polski w tenisie stołowym 
duży sukces odniosły nasze repre­
zentantki. Polki Noworyta i Ga­
lińska pokonały w finale drużynę 
CSRS 3:0, zdobywając tytuł mi­
strzowski.

Druga drużyna Polski I Węgier 
zajęły 3 i 4 miejsce ex aequo.

W konkurencji mężczyzn trium­
fowali Jugosłowianie. Pierwszy
zespół Jugosławii pokonał II 
spół Jugosławii 3:0 i zdobył 
strzowski tytuł-, (o-za)

mi-

I LIGA ZAPAŚNICZA
W spotkaniu o mistrzostwo I ligi

w zapasach w stylu klasycznym 
Unia Racibórz przegrała z Wisłoką 
Dębica 375:5.

Poznańscy kibice piłkarscy tei mieli swój udział w niecodziennej 
atmosferze jako panowała no Stadionie Śląskim podczas meczu 
Górnik-Dynamo. Tylko i „Turystq" wyjechało w środę rano 480 
osób nie liczqc innych wycieczek z całego województwa. Kibice 
poznańscy zagrzewali Górnikc do walki m. in. transparentem z na­
pisem: „Górnik golol Poznań wołał". Byli też kominiarze przyno­
szący szczęście. Na zdjęciu grupa kibiców odjeżdżająca z „Tury­

stą” z Placu Kolegiackiego.
Fot. — „Turysta”

Praca

Uczeń piekarski potrzeb­
ny. W. Sroka, Piekarnia
Poznań — Szczepankowo. 
_ ________________121816
Emeryt szuka pracy. Ofer 
v „Prasa”, Grunwaldzka 
» dla H750g
Pomoc domowa do 3-let- 
n eu.° dzlecka potrzebna 
Dębiec. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla UR98g. (

Gospodyni samotna przyj | 
mie pracę z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10429g.
Zatrudnię stałą pomoc 
lomową. Dr Kosmowicz 
Zjazd 3. tel. 583-113 11672?
Przyjmę uczennice na ze­
garmistrza. Ukończone 16 
lat i zdolność do mecha 
nikł. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 11682*7
Uczeń tapicerski może sie 
zgłosić. Jaworski. Poznań
■ii Mostowa 37 116375

Fryzjerka poszukuje pra- 
cy. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 11709g.
Przyjmę mycie schodów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11722g.
Przyjmę dozorstwo. waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11494g._____________ 
Specjalistkę na szycie or­
talionów oraz kurtek 
przyjmę. Prace w dom.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11553g.

W dniu 28. XI. 1967 r. zmarł nasz zasłużony 
1 długoletni, emerytowany kierownik piekarni 

Jakub Szwarc
°dbędzie się w piątek dnia 1. XII. 

1167 r. o godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym 
ra Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy dawnego dobrego pra­
cownika i kolegę.

Cześć Jego pamięcil 
DYREKCJA — b. KOLEDZY 

RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskich Zakładów 

Przemysłu Piekarniczego w Poznania.
K9495

ci^-u^u29 *’stoPada 1967 r. zasnął w Bogu, oo 
naih- • c*erP>sniach, przeżywszy lat 79, mój 

roższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Tomasz Damkę
odzna— emeryt kolejowy,

czony Brązowym i Złotym Krzyżem Za- 
p s*ugi oraz Medalem 10-lecia PRL.

nia hrZeb odb^dzle się w sobotę, dnia 2 grud- 
J’AikoWie g°dZ‘ 12-15 z kaPlicy cmentarnej na 

° czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
Pozna* ,NA’ SYN SYNOWA I WNUKI ”^ańul m 9. 124415

Gr«mwaidz^a

Dyrekcja Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
Oddział Wojewódzki w Poznania 

podaje do wiadomości, że 
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
na kurs kwalifikacyjny dla kierowców- 
mechaników samochodowych I zawodów 

pokrewnych,
rozpoczynający się w dniu 3 grudnia br. o godz. 
9 w Zasadniczej Szkole Zawodowej przy ulicy 

Nowowiejskiego nr 29.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­

tariat Kursów w Poznaniu, ul. Lampego nr 7, 
tel. 554-45 od godz, 8 do godz. 19 oraz w dniu 

rozpoczęcia na miejscu.
K9422

ZAWIADAMIA SIĘ, 
te dotychczasowy numer wywoławczy centrali 
telefonicznej 582-91 — dla przedsiębiorstw

— Pozn. Przeds. Budowlanego nr 2, 
— Pozn. Przeds. Budowlanego nr 3, 
— Pozn. Przeds. Robót Instalacyjnych. 
•— Pozn. Przeds. Robót Elewacyjnych,

w Poznaniu — ul. Strzelecka nr 2
z dniem 16 listopada 1967 r.

został zmieniony 
na numer 572-91

K8739

ZGUBIONO 

dowód 
rejestracyjny 

autobusu „San”, 
nr rejestr. PS-86-02, nr 
silnika 02597, nr pod­
wozia 610349, wydany 
na Zakłady Przem. 
Gum. „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 
nr 18. K9185

Unieważnia sie
zagubione

KONCESJE
na sprzedaż napojów 

alkoholowych 
sklepy MHD-Połndnle 

nr 105 i 117.
K9033

K8572
Warsztat zabawkarski w 
drzewie zatrudni pracow­
ników. Mogą być mężczyż 
ni 1 kobiety. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11595g. _________________
Sadownika — specjalistę 
do przeszczepiania drzew 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa *, Grunwaldzka 19 dla 
U655g.

s
Uwaga ogrodnicy! Sprze­
dam piec c. o., typ Eca 
IN 15 m* powierzchni o- 
grzewalnej. Leszno, ul. 
Fr. Swiderskiego 6.

257p
Sprzedam „kantmaszynę” 
— krawędziarka 225 cm 
długą, „wulstmaszynę” — 
zwijarka 225 cm długą, ba 
ars 2-ramienny 2 tony 

nacisku. „rundmaszyne” 
— okrąglarka 1 m i Inne 
orzyrządy blacharskie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ką 19 dla 11403g.
Pianino zagraniczne sprze 
Jam, Belm, ul. Kraszew­
skiego 8 m. 18. 114115
Kredens rzeźbiony typu 
gdańskiego, stół, krzesła, 
stolik z lampą. Kościusz­
ki 8? m. 9 od 18.00 114175

Pomoc domową z referen 
cjami chętnie, na stałe 
przyjmę. Zgłoszenia po 18 
lub listowne. Adres: Po­
znań, Marii Magdaleny 6 
m. 15. 11501g

Dozorcę sumiennego zatru 
dnię. Warunek pokój 34 
m* śródmieście do zamia­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 11635g.

Futro czarne jagnięta, no 
we. duże sprzedam. Soko-

0a 49 m. 10. tel. 479-41.
114432

Sprzedam maszynę Singer 
damską 700 zł, męska 1.200 
zł. Poznań, ul. Chwiałkow 
skiego iOa m. 17. 114622
Sprzedam motor z przycze 
pq M 72 w dobrym stanie. 
Poznań - Poddany. ul. 
Drusk’enntcka 1/3 m. 7.

11483g
Nutrie hodowlane stan­
dard sprzedam. Puszczvko 
wo. Klonowa 2. 11496"Potrzebny stażysta i a- 

ezeń w zawodzie elektro­
montera. Poznań, ul. Cho 

| Ciszewskiego 24. 11637g

Trabant Combi, korzyst­
nie sprzedam. — Środa 
Wlkp., plac Ziarnkowy 5.

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych
OKRĘG W POZNANIU 

ul. Szkolna 13

ZAKUPI OBIEKT
o pow- 250—300 m* na cele biurowe, 

może to być obiekt do adaptacji 
względnie w budowie do wykończenia.
' K8851

I*. P. « D E S A » - Dzieła Sztuki i Antyki
UPRZEJMIE ZAPRASZA DO

SALON!) NOMUWCZNEGO
KTÓRY ZOSTAŁ OTWARTY 

przy ,
ul. Nowy Świat 48 w Warszawie 
w dniu 30 października 1967 roku.

K8754

. ......................... I " l 1 ■ «

Frzelaml

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ
następującej treści:
Spółdzielnia Pracy 

Remontowo-Montażowa 
Przemysłu

Rolno -Spożywczego 
w Poznaniu

Zaopatrzenie
K?965

Wdowa starsza, samotna, 
emerytka kulturalna, nie­
zależna, kochająca przyro 
dę, poszukuje pokoiku. 
Chętnie pomogę w pracy 
domowej. Okolica obojęt- 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11576g.
Bydgoszcz! dwa pokoje, 
kuchnia, zamienię na po­
kój. kuchenkę w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla U405g.
Rzeszów — zamienię dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
komfort, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11505g

Gostyńskie Zakłady Przemyślu Terenowego w Go­
styniu, ul. Dzierżyńskiego 4 - OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie 1.800 sztuk GRZAŁEK ELEK­
TRYCZNYCH 900 W z punktem zerowym do aparatu 
wylęgowego typu KU-102 wg wzoru.

Termin wykonania: 1, II, III i IV kwartał 1968 r. 
Szczegółowych informacji udzieli Dział Produkcji 

— GZPT w godzinach od 7—15, telefon 30.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy przesyłać pod adresem j. w.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetar­

gu, bez podania przyczyn, oraz wybór dowolnego 
oferenta.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 8 grudnia 1967 
roku o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa. K8972
Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, ul. Pala­
cza 134 — ogłasza PRZETARG na wykonanie pokry­
cia powierzchni drobnych elementów metalowych, 
o łącznej wadze 11 ton — cynkiem galwanicznym.

Termin wykonania prac — sukcesywnie w partiach 
miesięcznych w 1968 r.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni — 
Wydz. III.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych 
z napisem „Przetarg” — w biurze Spółdzielni do 
dnia 11 grudnia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi 12 grudnia 1967 r. o godz. 9.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór oferen­

ta jak i unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. K9370
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Obornikach Wlkp., Rynek 20, tel. 306 —
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę: 
4 PAWILONÓW USŁUGOWYCH wg. dokumentacji 
Inżynierskiej Spółdzielni Pracy „Projektowanie” w

j Poznaniu
1 MAGAZYN wg dokumentacji typowej A-KB-4:2:2 

(14) wraz z kotłownią
12 GARAŻY wg dokumentacji typowej KB 4-3:3.1 (4)
Do przetargu wchodzą następujące prace:
— instalacji c. o.
— instalacji wodno-kanalizacyjnej (wewnętrzne 

i zewnętrzne)
— instalacji wentylacji
— instalacji sprężonego powietrza.

Lokalizacja budowy: Oborniki, ul. Boh. Stalin­
gradu.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale 
Adrnin.-Handlowym, codziennie w godz. od 7 do 10.

Termin wykonania: I półrocze 1968 r.
W przetargu mogą brać udział ‘przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 11 grudnia 1967 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąp) w dniu 12 grud­

nia 1967 r. o godz. 13 w biurze zarządu — adres 
jak wyżej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania orzyczyn.

K9200

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł nagle, w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych — przeżyw­
szy lat 41

Czesław Skowroński
wzorowy pracownik Poznańskiej Spółdzielni

Mieszkaniowej.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia o godz. 

15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RODZINIE 
składa 

ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej^^

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł nasz pracownik

Marian Łysek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia 1967 r. 

o godzinie 10.10 na cmentarzy na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

składają 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu.
K9492

__ ___________________ 11269g
Kupię Wartburga. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11514g
Sprzedam samochód Su­
per Skoda w bardzo do­
brym stanie. Kościan, 
Żwirki 1 Wigury 25, tel. 
<02-_________________11565g
Samochód osobowy do 
50.000,— zł kupię. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U575g. /

Pokój z kuchnią wyłączo­
ne kupię — wydzierżawię 
tub wydzierżawię pokój. 
Kowalczyk Kościan — Sa­
natorium k. Poznania wił 
la . J. Mazurkiewicza, po- 
kót 5. 11548g
Wvnajmę samodzielne mie 
szkanie 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka lub kupię podob­
ną część willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U442g.
Małżeństwo bezdzietne — 
studenckie, poszukuje po 
koju (gwarancja wypro­
wadzenia). Telefon 50-607. 
godz. 18—20. 12301m
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań — Górczyn, Ra- 
wicka 82. 11063m
Dwóch pracujących, uczą 
cych się panów, poszuku 
je niekrępującego poko­
ju, najchętniej śródmieś­
cie. Włodzimierz Zabo­
rowski Poznań, Świer­
czewskiego 13 m. 1.
____________________ 10780m
Zamienię mieszkanie, du 
ży pokój z kuchnią, c. o., 
2 ptr., na 2 pokoje z ku­
chnią. Adres: Poznańska 
5 m. 17. Warunki do omó 
wienia na miejscu.

10623m

Zamienię pół parceli 375 
m’ Szczepankowo na po­
kój wyłączony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11487g.
Parcelę budowlaną 500 m* 
w Żabikowie w dobrym 
punkcie sprzedam. Po­
znań. Jerzego 3 m. 2 dzwo 
nek na drzwiach. U382g

t
Dnia 30 listopada 1967 r. odszedł na zawsze od 

nas drogi sercom naszym, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz nade wszystko ukochany, najtros­
kliwszy, jedyny brat, kuzyn, wujek, serdeczny 
przyjaciel, w wieku lat 63

Antoni Goliński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 

br. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążone

SIOSTRY I RODZINA
Poznań, ul. Grunwaldzka 66.
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Willa komfortowa luksu­
sowa wolna 500.000,— zł; 
dcm piętrowy 5-pokojb- 
wy z wygodami barakiem 
parcelą (przy poligonie) 
na hodowlę owiec, pasza 
zapewniona 300.000,— wpła 
ty 200.000,—; dom 3-poko- 
Jowy z zabudowaniami 
garażem, 200 drzew owo­
cowych, handlowej — 
280.000,—; dom nowy z wy 
godami przy komunika­
cji 3-pokojowy 240.000,—; 
pa? cela bliźniacza 500 me 
przy tramwaju 79.900, — 
poleca Adamski Poznań, 
Matejki 33a. 12450g
Spiesznie sprzedam cały 
wolny dom jednorodzin­
ny wraz z ogrodem, par­
ter wykończony, góra do 
W5’kończdnia w Poznaniu, 
blisko tramwaju — ładna 
dzielnica. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11395g
Kupię willę lub plac w 
dobrym punkcie Poznania. 
Oferty kierować: Szczecin 
Jagiellońska 24 m. 13.
______________________11408g 
Kupię parcelę budowlaną 
blisko tramwaju, okolica 
Sołacz lub Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11451g._________  
Sprzedam parcelę budow­
laną 2.400 m* zadrzewioną 
w Puszczykowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11466g,
Kupię parcelę 500—600 m* 
nn Jeżycach względnie na 
Winogradach. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
U475g._____________________ 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 1400 m’ ogrodu 
Junikowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U476g, ___________________  
Sprzedam parcelę — Juni­
kowo (przy tramwaju) 
1000 m* opłotowaną z mu­
rowaną altaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U589g.
Kupię domek przy Pozna­
niu do 100.000 zł — punkt 
na zakład fryzjerski. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11594g.  
Połowę domu piętro 2 po 
koję, kuchnia — sprze­
dam. Poznań, ul. Czernie 
Jewska 16. _______ H534g
Sprzedam działkę pod bu 
dewę bliźniaka względnie 
wolnostojącego. Wiado­
mość: Poznań, Graniczna 
1 m- 4-______________ LL5^
Sprzedam działkę budow­
lana — Poddany. Infor­
macje: Tel. 509-48 godz. 
,B~18. 116005

Kołnierz z lisa zgubiłam 
18 bm. w autobusie Głów 
na, przy wysiadaniu na 
Zawadach. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Chlebowa 7 m. 25. 12412g
28. XI. wieczorem zgubio 
no aktówkę brązową z 
mapami. Zwrot wynagro- 
azę T. F. Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 59 m. 5. 
____________ ____ _ 12477g 
We wtorek około 17 zgu­
biono srebrny kołnierz w 
okolicy PDT. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. — 
Tel 474-46.__________12454g
Pies bokser prążkowany, 
zaginął dnia 25. XI. br. 
Wiadomości — za wyna­
grodzeniem. Szamarzew- 
^kiego 56 m, 39, 12475g
Zgubiono książeczkę zdro­
wia studenta na nazwisko 
Janusz Trtfhlich, Tacza­
nowskiego 28. 11444g

Przyjmę szycie w dom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11537g.

K0S3SHEDBEBI
Wdowiec, samotny, posia­
dający nieruchomość, mie 
szkanie w Poznaniu, nie­
biedny, pozna przystojną 
miłą pannę lub bezdzietną 
wdowę do lat 53 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Pt asa”, Grunwaldzka 19 
dla 11406g
Panna z wyższym wy- 
kształceniem pozna w ce­
lu matrymonialnym pana 
po studiach w wieku 40— 
50 lat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla H426g 
Panna lat 53 posiadająca 
dom jednorodzinny ornz 
lokal użytkowy wolny, po 
zna pana rzemieślnika do 
lat 55 z gotówką. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11459g.
Rozwiedziona nie z wła- 
snej winy lat 52 korpulen 
tna bezdzietna, samo­
dzielnym mieszkaniem, w 
celu matrymonialnym po­
zna skromnego rencistę 
do lat 65. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dlą 1l499g
Wdowiec emeryt, pozna 
samotną panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
^a”. Grunwaldzka 19 dla 
rs3ig.
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TEATRY

Grudzień
*1 

Piątek

Eligiusza

Słońce: 7.39—15.44

POLSKI — g. 19 „Najazd”; NOWY 
— g. 16 „Czerwone pantofelki”; 
OPERA — g. 19 „Czarodziejski 
Flet”; OPERETKA — g. 19 „Gaspa 
rone”.
KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MUZA 
— g. 10. 12.30, 15 „Viva Maria” 
(franc. 16 1.), g. 17.30, 20 „Matka 
rodu” (jug. 18 1.); APOLLO — g- 
10, 12. 14 „Włóczęgi północy” 
(ameryk.—kanad. 11 1.), g. 15.45, 
18, 20.15 „Galia” (franc.-włoski 18 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30 15.30,
18, 20.15 „Testament Inków” (11 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Wikingowie” (USA 
14 1.); GONG — g. 10, 12.15, 16,
18.15, 20.30 „Rzeka Czerwona”
(USA 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
„Pokochajmy się” (USA 14 1.). g. 
19.30 „Czarny dzień w Black 
Rock” (USA 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Najazd czarnego księ 
cia” (radź. 11 1), g. 15.30, 18 , 20.15 
„Małżeństwo po włosku” (włoski 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Ko­
biety nie bij nawet kwiatem” 
(czeski 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Rio Conchos” (USA 14 1.); 
MALTA — g. 16 „Królewna i ry­
bak” (czeski 7 1.), g. 18. 20 „Spa­
dek” (argent. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.30, 17.30 „Arcylokaj” 
(franc. 14 1.), g. 19.30 „Miłość dwu 
dziestolatków” (franc. 16 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 „Gen­
tleman z Cocody” (franc. 14 1), 
g. 20 „Przed wojną” (jug. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 19 „Ostatni 
brzeg” (USA 16 1.); PANCERNI AK 
— g. 17.30 „300 Spartan” (USA 11 
1.). g. 20 „Viva Maria” (franc. 16 
1.); PAŁACOWE — g. 15 „Dzieci 
kapitana Granta” (ang. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Paryż—Warszawa bez wi 
zy” (poi. 11 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Dziecko wojny” 
(radź. 12 1.); RIALTO — g. 10, 
13.30, 19.30 „Zamrożone błyskawi­
ce” (I i II s. NRD 16 1.), g. 17.15 
„Monsieur” (franc.-włosko-niem. 
14 1.); SCALA — g. 16 „Gentleman 
z Cocody” (franc. 14 1.), g. 18, 20 
„Weź ją, jest moja” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18. 20 „Po wiel­
kiej burzy” (szwajc. 11 1.); WAR­
TA — g. 10. 12.30, 15 „Siedem na 
rzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA 14 1.), g. 17.30, 20 „Markiza 
Angelika” (franc. 16 1.); WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Fantomas” (franc. 11 1.); WILDA 
— g. 10. 13, 16.30, 19.30 „Działa Na 
varony” (ang. 14 1.); WRZOS (Lu 
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 „Westerplatte” 
(poi. 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Albania”.
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21), chirur 
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; porady lekarskie, 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).
_ Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne 
II, ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, 
całą dobę.
. Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Gerard 
Devos, soliści: Janina Baster i Ja 
nusz Dolny — duet fortepianowy.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9r-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
WYSTAWY

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem wzdłuż wybrzeża Mo­
rza Czarnego i Kaukazu” — foto 
gramy F. Sikorskiego — g. 9—17 
do 9. XII).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3 XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 10—14.
PTF (Paderewskiego 7) — „Mała 

fauna” — g. 10—19.
Pałac Kultury — Hall Sali Mar 

murowej — „Migawki z Zagłębia 
Konińskiego” — g. 12—20 (do 1. 
XII); Hall Złoty PK — „Wysta­
wa Pracowni Historii Sztuki” — 
g. 10—18 (do 10. XII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wieniawski 1967” — fotogramy 
Z. Staszyszyna — g. 10—20.
Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 

Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — g. 
16—20 (do 16. XII).

Galeria ZPAP (Arsenał St. 
Rynek) — Prace Kees Den ®exa i 
Fransa Meijersą z Holandii — g. 
10—18 (do 3. XII).

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Ziemniaki w małych opakowaniach
WZGS uruchomił maszynę do sortowania

y akład Obrotu Artykułami Rolnymi Wojewódzkiego
Związku Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

zainstalował w magazynie przy ul. Spichrzowej holenderskie 
urządzenie, które umożliwia mechaniczne czyszczenie, sorto­
wanie i odważanie ziemniaków do torebek w dawkach od 
2,5 do 10 kg i na innym agregacie — 50 kg.
Urządzenie to składa się z 

kosza zasypowego, szczotek 
czyszczących, stołu sortujące­
go, sit i wag automatycznych. 
Dobra jakość paczkowanych 
ziemniaków jest tym bardziej 
zagwarantowana, że przy ma­
szynie specjalni pracownicy 
odrzucają okazy nadpsute lub 
okaleczone.

Posługując się wspomnia­
nym urządzeniem uzyskać moż 
na w ciągu godziny co najmniej 
2,5 ton odważonych i posorto­
wanych ziemniaków. Ziemnia­
ki te, pakowane w estetycz­
nych torebkach z folii poliety­
lenowej, ukażą się w najbliż­
szym czasie w sprzedaży, a po­
za tym mają być przeznaczone 
na eksport.

Urządzenia tego typu istnie­
ją dotychczas w Polsce tylko 
w Wałczu i Wejherowie, czyli 
miejscowościach skąd ekspor­
tuje się ziemniaki w dużej ilo­
ści. Ważnym jest przv tym, że 
umożliwaja one, jeśli zmieni 
się sita, także sortowanie cebu 
li.

Z okazji zainstalowania agre 
gatu Zakład Zbytu zorganizo­
wał wczoraj spotkanie z przed 
stawicielami handlu, podczas 
którego zapoznał ich z możli­
wościami dostarczania ziemnia 
ków. Podkreślono na spotka­
niu, że do sortowania przezna­
czy się ziemniaki z gatunków 
najbardziej poszukiwanych 
przez odbiorców. Tak przygo­
towany produkt będzie więc 
dużym udogodnieniem dla 
klientów, którzy będą mogli 
odtąd nabywać ziemniaki po­
sortowane i nieuszkodzone.

(b)

Dalsze katedry 
i instytuty na UAM

Największa uczelnia poznań 
ska i drugi pod względem 
liczby studentów krajowy uni 
wersytet — Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza ciągle po 
szerzą swą bazę naukową. W 
nowym roku akademickim 
powołano do życia na UAM 
po jednym nowym instytucie 
i katedrze oraz siedem zakła­
dów. Na Wydziale Prawa u- 
tworzono Instytut Historii 
Państwa i Prawa, Katedrę 
Historii Doktryn Politycznych 
i Zakład Prawa Organizacji 
Międzynarodowych. Wydział 
Filozoficzno-Historyczny po­
szerzył się o nowe zakłady: Ar 
cheologii Pradziejowej, Arche 
ologii Wczesnośredniowiecz­
nej i Wychowania Społeczne­
go. Nowe zakłady powstały po 
nadto: na Wydziale Filologicz 
nym — Metodyki Nauczania 
Języka Niemieckiego, na Wy­
dziale Biologii i Nauk o Ziemi 
— Geobotaniki oraz na Wy­
dziale Matematyki, Fizyki i 
Chemii — Stereochemii i Spe- 

ktrochemii Organicznej, (ad)

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — „Porcelana i srebra ro­
syjskie” — g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
skich” — g. 9—15.

RADIO

PROGRAM I: FALA 1322 m 
i UKF 66,62 MHz (do 'g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. VII „War 
szawa 29 listopada”; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Nasze przedszkolne tań­
ce”; 10 Kalejdoskop kulturalny; 
10.30 Muz. operowa; 11 Dla kl. VIII 
„Obrazki z Meksyku”; 11.30 Trans 
krypcje instrument, piosenek lu­
dowych; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Muz. ludowa narodów 
radz.;12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. I i II; 13.20 B. Szabelski 
— Concerto grosso; 13.40 „Swoj­
skie melodie”; 14 Public, między­
narodowa; 14.15 Konc. Ork. PR w 
Łodzi; 15.05 E. Grieg — Sonata 
fortep. e-mol] op. 7; 15.30 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Ryt 
my młodych”: 18.45 Kurs wyższy 
j. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 20.31 Re 
wia piosenek; 21.01 „Parnasik”; 
21.31 Zespół Rozgł. Opolskiej; 21.43 
„Kalewala” — „Kalewala” — za­
kończenie fińskiego eposu ludowe 
go; 21.58 Pieśni kompozytorów ro­
syjskich i niemieckich; 22.25 J. 
Brahms — Kwintet h-moll na klar 
net i smyczki; 23.15 Konc. popu­
larny; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.5Ś. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 66,74 MHz; 8.15 Kurs wyższy 
j. francus.; 8.35 „Jest i taki 
świat”; 8.55 Na różnych instrumen 
tach; 9.15 Utwory J. Haendla; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Muz. lu 
dowa Afryki; 10.20 Konc. Ork. 
PR i T. w Krakowie; 10.50 
„Dzień Afryki” — „Biały odcho­

echa
Sprawców wykryto
W połowie września drukowa­

liśmy notatkę pt. „Zapewnić 
uczniom bezpieczną drogę” Wska­
zywaliśmy w niej, że niezbyt bez 
pieczna jest wieczorem droga do 
bursy przy ul. Czeremchowej, zaj 
mowanej przez uczniów szkół za 
wodowych.

Sprawą zajęła się Komenda Wo 
jewódzka MO. Jej dochodzenia 
ustaliły, że 5 i 6 września br., 
w godzinach wieczornych, dwu­
krotnie wybuchały w pobliżu bur 
sy bójki młodzieży. Komenda 
Dzielnicowa MOrWilda stwierdzi 
ła, że sprawcami bójek było 5 
młodych ludzi. Ustalono także, że 
prowodyrem podobnej bójki przy 
ul. Warzywnej (6 września) był 
były uczeń Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, zwolniony z niej kar 
nie w ub. roku.

Dla uwolnienia uczniów powra 
calących do bursy przed napada­
mi ze strony chuliganów, MO 
zwiększyła liczbę patroli w okoli 
cach szkół, kończących naukę wie 
czorem. (c-o)

Cegiełki na budową ZOO
Jedną z największych prac prowadzonych obecnie w czy­

nie społecznym jest budowa nowego Ogrodu Zoologicznego 
na Malcie. Realizacja ta przewidziana jest na kilka najbliż­
szych lat.
Dla zebrania odpowiedniej 

kwoty Społeczny Komitet Budo 
wy ZOO przeprowadza szereg 
pociągnięć. M. in. w przyszłym 
roku wydane zostaną cegiełki 
w formie nalepek o wartości 
1, 2, 5 i 10 zł. Na takiej nalep­
ce znajdować się będzie wize­
runek zwierzęcia, ktć_ego nie 
ma dotychczas w naszym poz­
nańskim ZOO. Będą tam m. in. 
antylopa oryx, mrówkojad, ta- 
pir indyjski, wąż drzewny czy 
li inaczej jawajska żaba lata­
jąca oraz pingwin. Ostatni z 
wymienionych okazów nadej­
dzie do naszego ZOO prawdo­
podobnie w przyszłym roku. 
Projekty nalepek wykonane zo 
stały przez artystę-plastyka 
S. Mrowińskiego, który prze­
znaczył większą część wynagro 
dzenia za te prace na budowę 
ZOO.

Premiera w teatrze 
„Post Scriptum**

Studencki teatr 
ptum”, działający 
wystawia dzisiaj 
„Pod Maskami”, 

„Post Scri- 
przy UAM 
w klubie 

o godz. 21
dwie jednoaktówki: „Fortecę” 
— Andrzeja Barańskiego i 
„Ten trzeci” — Janusza Wasyl 
kowskiego. Jest to pierwsza 
premiera ST „Post Scriptum” 
w tym roku akademickim.

W przyszłym tygodniu, „Post 
Scriptum” zapowiada następną 
premierę, (na)

dzi”; 11.10 „Nasz reporter dono­
si...”; 12.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 14 Frag. istrument. z oper 
14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 „Miłość, ka- 
staniety i tango” — konc. roz­
rywk.; 15.30 Dla dzieci „Przygody 
Tomka Sawy era”; 16.05 Felieton 
Red. Społ.; 17.25 Muzyka; 
17.40 Aud. E. Pacholskiego pt. 
„Czy tylko wielkoludy?”; 18.25 
Opowiad. pt. „W pułku zapaso­
wym”; 18.45 Klub Entuzjastów No 
woczesności; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Echa europejskich festiwa 
li muzycznych”. Konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR nod dyr. P. Klec- 
kiego; 22.05 „Oni” słuch.; 22.45 
Gra Zespół W. Kolankowskiego; 
23.05 Gra Ork. Tan. PR; 23.35 Se­
renady i kołysanki;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10. 12.06, 16, 19, 21.35,
23.50.

PROGRAM HI UKF 66.62 MHz; 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 
„Przeboje” baroku; 19 Humor 
„odgrzewany” — anegdoty z 
„Cyrulika Warszawskiego”; 19.05 
Mój magnetofon; 19.25 „Nasza Pa 
ni Radosna”; 19.35 Jazz na 78 obro 
tów; 19.55 Raz na ludowo; 20.14 
„Dobroczyńcy” — słuch.; 20.40 
Weterani rhythm’and bluesa; 21 
Znane tematy, wielkich orkiestr; 
21.20 Opowieść przy kominku,; 
21.35 Podobno są podobni; 21.50 
Opera — G. Donizettiego „Don 
Pasąuale”; 22.07 Śpiewa — Dean 
Martin; 22.15 Albośmy to jacy ta 
cy — magazyn; 22.30 Muzyczne qu 
odlibet; 22.55 Liryki Federico-Gar 
cii Lorci: 23 Reminiscencje muzycz 
ne — „Czy Chopin lubił Beetho- 
vena; 23.50 Śpiewa Nara; 24 Wia- 
dom. Radia ONZ;

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9 — „Piękny był po­
grzeb ludzie płakali” — TV film 
prod. poi.; 9.55 — 10.25 — Zajęcia 
techniczne dla kl. VII — Ele­
ktryczne świeczki na choinkę”;

Raukowcy z IZ 
na spotkaniach 

autorskich
W ramach trwającej od 20 

do 30 listopada br. dekady 
książki społeczno-politycznej, 
pod hasłem: „Człowiek — 
Świat Polityka”, szereg
spotkań autorskich odbyli nau 
kowi pracownicy Instytutu Za 
chodniego w Poznaniu, auto­
rzy szeregu książek na temat 
stosunków polsko - niemiec­

kich. I tak dr Z. Nowak obec 
ny był na spotkaniu we Wrze­
śni, dr J. Sobczak — w Ostrze 
szowie, Pątnowie i Koninie, 
dr A. W. Walczak w Lesznie i 
Zalasewie, dr Z. Dulczewski 
w poznańskim „Pomecie”, a 
dr S. Nawrocki w Szamotu­
łach.

Na spotkaniach tych autorzy 
omawiali swoje pozycje książ­
kowe wydane przez IZ oraz in 
formowali słuchaczy o działał 
ności naukowo-badawczej In­
stytutu.
Instytut Zachodni włączył się 
— jak wiadomo — do organi­
zacji wystawy książki społecz 
no-politycznej w Bibliotece 
UAM oraz kiermaszu tej książ 
ki. Ponadto zorganizował wy­
stawę własnych wydawnictw 
w holu Pałacu Działyńskich.

(c)

Dla informacji naszych czy­
telników podajemy numer kon 
ta Społecznego Komitetu Bu­
dowy ZOO: PKO I O/Poznań 
nr 5-9-1302. Na to konto moż­
na wpłacać pieniądze na budo 
wę nowych przestronnych po­
mieszczeń dla kilkuset zwie­
rząt będących w pogadaniu 
poznańskiego ZOO, a żyjących 
obecnie w nie najlepszych wa 
runkach, (s)

Alkohol prowadzi... przed Kolegium
IZ" olegium Karno-Administracyjne przy Prezydium DRN 

Grunwald rozpatrywało ostatnio kilka spraw przeciwko 
osobom zakłócającym porządek w miejscach publicznych.
19-letni Jan Rosik, będąc 28 

sierpnia tego roku w stanie nie 
trzeźwym, zaczął zaczepiać — 
wraz z towarzyszącym mu ko­
legą J. P. — przechodniów ul. 
Głogowskiej przy Parku Ka­
sprzaka. Z trzema zaczepiony­
mi mężczyznami wszczął nawet 
awanturę, co zakłóciło porządek 
i wywołało zbiegowisko. Kole­
gium Orzekające doszło do 
wniosku, że wieczorem należy 
się mieszkańcom spokój, a bę­
dąc pijanym nie należy nikogo 
zaczepiać. Wymierzyło zatem 
J. Rosikowi karę 2000 zł. grzyw 
ny.

Innej kary doigrał się 34-let 
ni Władysław Miś, kierowca 
ciężarówki nr 10-18 PM. 27 
sierpnia rano na ul- Grun­
waldzkiej prowadził on po pi­
janemu swój pojazd. Kole-

10.55 — 11.25 — Historia dla kl. VII 
„Rok 1848 w Europie”; 15.45 — Po 
litechnika TV — Matematyka II 
rok. „Równania różniczkowe” cz. 
XI; 16.25 — Politechnika TV Ma 
tematyka II rok. „Równania róż 
niczkowe” cz. III; 16.55 — Wiado 
mości; 17 — Dla dzieci — „Miś z 
okienka”: 17.15 — „Raj zwierząt” 
film z serii .Wielka Przygoda” 
17.40 — Kiedy trzeba podjąć decy 
zję”; 18.05 — Kronika Tygodnia; 
18.30 — Sprawozdanie sportowe — 
„Turniej Barburkowy” w hokeju 
na lodzie GKS — Katowice — 
Awangard — III tercja; 19.20 Do­
branoc i dziennik: 20.05 — „Para­
fianie” — rep. filmowy; 20.30 — 
„Z wizytą u was”; 21.30 — Pięk 
ny był pogrzeb ludzie płakali” — 
TV film prod. poi.; 22.20 — „10 mi 
nut recenzji” — przed kamerą Wł. 
Maciag; 22.30 — Dziennik TV; 22.50 
— Politechnika TV (powt.)

SOBOTA: 9.15 — „Twarz w ok­
nie” — film fab. prod. CSRS; 
10.55 — 11.25 — Nauka o człowieku 
(kl. VIII) — „Jak oddychamy”; 
12.45 — 13.15 — Geografia kl. VIII 
— „Kuba”; 13.30 — 14 — Kurs za 
stosowania metod matematycz­
nych w gospodarce 15 — TV Kurs 
rolniczy — Wychów cieląt i jało­
wizny”; 15.35 — Moja wieś Sułko­
wice” — (lok) — film dokument.; 
15.55 — Centralna akademia z o- 
kazji „Dnia Górnika”. Transmisja 
z Domu Muzyki i Tańca w Zab­
rzu; 17.30 — Wiadomości; 17.35 — 
Film krótkometrażowy — „Mary 
narka to męska przygoda”; 18.10 
— „Kraj naszych przyjaciół” — 
finał ogólnopolskiego Turnieju 
Studenckiego Trans. z Pałacu 
Kultury (Poznań); 19.20 — Dobra 
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Śmierć i drwal” y'- La Fontaine 
wiecznie żywy”f 20.45 — Film 
krótkometrażowy; 21 — Całą Pol 
ska Górnikom — program rozryw 
kowy.; 22 — Dziennik; 22,15 — 
Wiadomości sportowe; 22,25 — Mi 
łość uczennicy — fab. film franc.:

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Na ar o da za łptoraporł

W tym roku po raz 10 odbyt się 
Ogólnopolski Konkurs Fotografii 
Prasowej. Przed dwoma dniami 
nastąpiło rozstrzygnięcie konkur­
su i ogłoszenie wyników. Pierw­
sze miejsce w dziale fotoreporta­
żu uzyskał poznański przedstawi­
ciel Centralnej Agencji Fotogra­
ficznej — Zbigniew Staszyszyn. 
Nagroda przypadła mu w udziale 
za fotoreportaż pt. „Kozłodranie" 
(narodowy sport Czabanów, pa­
stuchów kirgiskich). Wspomniany 
fotoreportaż w całości był druko­
wany w ostatnim numerze tygod­
nika „Świat”. Warto przypomnieć, 
że Z. Staszyszyn uzyskał Grand 
Prix, a więc najwyższą nagrodę, 
w podobnym konkursie w roku u- 
bieglym. Na zdjęciu — jeden z 
fotogramów nagrodzonego foto­

reportażu. (c)

gium uznało, że kara 2000 zł 
grzywny oduczy wymienione­
go picia wódki w czasie pra­
cy.

Również pijaństwo zaprowa 
dziło przed Kolegium 33-let- 
niego Władysław Łakomego, 
który 16 września około godz. 
17 jechał rowerem ul. Świer­
czewskiego. Sposób jazdy wska 
zywał i w tym przypadku 
na nadużycie alkoholu. 
Łakomy będzie musiał 
cić 1600 zł grzywny.

Powodem rozprawy

Teraz 
zapła-

przed 
możeKolegium Orzekającym ____  

być również łamanie przepi­
sów Kodeksu Drogowego. Oto
Jan Misztak, prowadząc 27 
sierpnia samochód osobowy 
marki Renault (PI 71-11), na 
skrzyżowaniu ulic Swoboda — 
Świt, wymusił pierwszeństwo 
przejazdu. Doprowadził w ten 
sposób do zderzenia z nadjeż- 
żającym z prawej strony sa­
mochodem marki volkswagen. 
Kolegium dopatrzyło się wy­
raźnego przewinienia i skaza-
ło J. Misztaka na grzywnę 
wysokości 2450 zł. (kp)

w

Uroczystość 
Cechu Włókniarzy
Onegdaj w sali Izby Rze­

mieślniczej obchodził swoje do 
roczne, tradycyjne święto po­
znański Cech Włókniarzy. By­
ła to okazja do omówienia wie 
lu aktualnych spraw nie tylko 
samego cechu; w przemówie­
niu prezes Izby Rzemieślniczej 
poseł Wacław Kiełczewski 
przypomniał zebranym histo­
ryczne wydarzenia nad Newą, 
wskazał na nieprzemijające 
przemiany, jakie wniósł Wiel­
ki Październik.

Obszernie omawiano także 
N sprawy rzemiosła. Wielką tros­
ką jest prawie zupełny brak 
uczniów w tej branży; z du­
żym niepokojem mówili o tym 
mistrzowie r- nauczyciele. W 
trakcie uroczystości rzemieślni 
cy złożyli pod Pomnikiem Po­
wstańców wieniec by uczcić 
również dawnych towarzyszy, 
którzy oddali życie dla kraju.

W części artystycznej ser­
deczne oklaski zebrał chór 
„Skowronki Poznańskie” pod 
kierownictwem Miry Wróblew 
skiej. (ino)

„Teletra" dla emerytów
Różnorodna jest pomoc, jaką 

świadczy emerytom kierow­
nictwo i Rada Zakładowa Wiel 
kopolskich Zakładów Tele­
technicznych „Teletra” w Po­
znaniu. Na uwagę zasługuje 
zwłaszcza, że urządza się dla 
nich spotkanie w świetlicy, za­
prasza na różne uroczystości, 
udziela pomocy na pokrycie 
kosztów remontów mieszkań, 
czy zapomóg w przypadkach 
losowych.

M. in. w bieżącym roku eme­
ryci uczestniczyli w uroczysto­
ści otwarcia nowych zakładów 
„Teletry”, zapoznali się z per­
spektywami ich rozwoju. Wie­
lu z nich wyróżniono w do­
wód uznania za długoletnią 
pracę dyplomami i nagrodami 
pieniężnymi.

W lecie emeryci korzystali z 
14-dniowych bezpłatnych wcza 
sów w ośrodku campingowym 
„Teletry” w Tucznie (pow. 
Wałcz) 1 zwiedzili wybrzeże. 
Rada Zakładowa pokryła tu 
koszty wszelkich przejazdów.

(1)

• Pracownicy Stolarni „Ludowa” 
i mieszkańcy ul. Kordeckiego, pro­
sząc o wyżużlowanie tej ulicy 
przed zimą. Nawierzchnia jest 
miękka a pozostawiono jeszcze 
dziury po robotach kanalizacyj­
nych.

• Klientka sklepu PSS przy ul. 
Świerczewskiego (obok baru „Dru­
karski”), proponując dyrekcji, aby 
pouczyła obsługę sklepu o obowiąz 
ku dzielenia drobiu na żądanie 
nabywcy.

• 82-letni rencista z podziękowa­
niem dla kierowniczki stoiska 
ORS-u w Okrąglaku, która prze­
chowała mu zgubione przez niego 
pieniądze.

• M. Fellmann, że po pracach ka 
nalizacyjnych na ul. Palacza zer­
wany w sześciu miejscach asfalt 
— zastąpiono niefortunnie brukiem. 
Teraz bruk zapadł się tworząc 
niebezpieczne dziury.

INFORMUJEMY
„Rys historyczny wojsk pancer­

nych i ich współczesne zadania” — 
to tytuł prelekcji płk. J. Wróbla 
dzisiaj, o godz. 18, w filii Biblio­
teki Miejskiej przy ul. Chwalisze- 
wo 17/23.

Spotkania wymienne filatelistów 
odbywają się w Domu Kultury Ko 
lejarza (ul. Marchlewskiego) w kaZ 
dy poniedziałek i piątek w godz. 
17—20.

Na ósme wydanie „Żywej gaze­
ty” pt. „Wieczór przy samowa­
rze” zaprasza Zarząd Uczelniany 
ZMW przy WSE dzisiaj, o go?2, 
19.30. w świetlicy bloku F, ul. Do­
żynkowa 9 (Winogrady). M. j0’ 
stąpi zespół piosenki radziecKiej 
„Daszeńka” z Torunia. Udział w 
imprezie wezmą także przedstaw ' 
ciele redakcji „Kraj Rad”, Dorn 
Kultury Radzieckiej w Warszaw , 
Programu II PR, redakcji „na 
zem”, Klubu „Przyjaźń” P™ 

’TPPR w Poznaniu oraz proJeKtan 
ci Parku Przyjaźni na Cytadeli.

Wyłączenia prądu — w związku 
z przeprowadzanymi pracaini inW 
stycyjnymi nastąpią w dniu 1. 
67 r. w godz. 8-16 dla Ul. SzanW 
tulskiej (od Marcelińskiej do W 
łenickiej), ul. Marcelińskiej ( 
Szamotulskiej do Grodziskiej 
wa str.); w dniu 5. 12. _ 67 • ,
godz. 8—16 dla ul. Opalenickiej ( 
Szamotulskiej do Zbąszyńskie] 
lewa str.), ul. WolsztynskieJ 
Opalenickiej do Marcelin k
12. 12. 67 r. w godz. 8—161 aia 
Przybyszewskiego (od nr 32 a 
kotłownia). M8752
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